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Ksrunki pramsmeratys
W Warszawie z ©daosienieni mie

sięcznie ’’ Mk. 350.—
®ez odnoszenia * „ 500.—
Na prowincji miesiącz. „ . 550.—
Zagranicą .. 750.—
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Ceny o g ło s z e ń  j

w tekście (przed kron.) Mk. 75 
S3 Nekrologi .. 50
u  zwyczajne » 40
ES drobne za Jeden wyraz „ 10 
2 §  (Jeny ogłoszeń należy rozumieć 
£ 5  za wiersz wysokości 1 milimetr. 
Ogłoszenia w N-Na niedziel, o 25? droi. 
Fantazyjne i firm zagrań, o 50J ,.
O głoszen ia  p rzy ję te  p o  zam k n ięc iu  Adm i

n is tra c ji  o  10 d ro ż e j. •
Każda nowa podwyżka taryfy obowią
zuje wszystkie przyjąte ogłoszenia od 
dnia zmiany cen bez uprzedniego za.

w i a d o m ie n ia .
Z .  te rm in o w y  dru .5  o g ł .s a e f t  a d m in is tra c ja  

n i .  odpow iada
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dzień 30 października (niedziela) r. b. o godz. 11 rano wzywam członków S a 
d y  N a c z e l n e j  P . P .  S, na posiedzenie do sali klubu sejmowego Z. P. P. S.

Popsąsiek cSsiennjf i
l9Hufononą|a tery terjaiiiia  W schodniej H aiopslsk iH

Wszyscy członkowie obowiązani są przybyć na to posiedzenie.
W arszawa, 21 paździer. 1921 r. Przewodniczący D a s z y ń s k i
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• LIST OZNAJMIAJĄCY.
(PARYŻ, 20 paźdffiieniilka. (P. A. T.). (:Ha- 

*es).  Codt. 21.40. — Taksi pisana, wyatolaoiw*- 
Bego dziś. przez Brian da do ambasadora ni-e- 
mii©(M-egio i  inisiiafcra peSn-onMcniego poilskalego
W Paryżu, jieat- nastgprujący:

„Mam caeaozyt a&kamnmiikiować (panu *ałą- 
ejray teflM decyzji, powziętej 20 pażdżiieoaiulai 
pra ei konferencję arabasadlarów, dlziaźa/ąjcą w  
imieniu 1 na rpacfetaiws,® ^pe^alniegio mandatu 
królestwa Ang^ż, dUSE Fxanqjiii, Wotołł i  Japo- 
mji, które iw>raa oe Stanami Zj-rómeczicm-ecnii, ja
t o  gjńwime móęairatiwa ’spraymiierao®© i  stowa
rzyszenia, podpŁaróy traktat (pokojowy w  Wer
salu. a  którą 'zestesowując ttem traktat pokojo
wy,, znalazły iflo®wŁątaanle, z.giotdine a myicaeniiein 
ludności, iwyirtóomam gminami w azasde plebis
cytu i uwzgpiędiniiAjąic położenie igeiagrafican® 
oraz eteuiomi'erare nróejjboawońcŁ Rowyalaze wo- 
carabwai, ,po zasięgnięć u otpiuaji Sady Lóigi Na
rodów, adecydtowaiły Bilę na ipodlzaal ollcręgu 
pzizemySłiawegio G. Śląska. Wiofbieic feagrafiiez- 
Dtegio roanńesacoenlia Iwdoofci «wiaz faiktiu, aa elt-
nScer/e luKflaość Jest unieiszaima, •naatęipBłwieiEi jar 
kiegctooSwlelk •potdtŁSllą tego dtoręgni musiała 
być toomśeconiość pozostawienia ipo obu sibnomadh 
Kug'i gr«tai:ctm!efi tłosryĆ’ zmacanych ia«iieij-SB0iiei 
noirorflotwyicłt, oma® iirradtieleni1* ibsmdlzio waanydh 
i«te<resów. W ty-idi wanKiik.a)cih ipcywsi-ęta deoy- 
zija zaiwifsra ®atnz.ądlaema. majęc® ma oeliu m - 
gwairaoftoiwamra w imitarewie ogóikiyira iciąigJości 
inroia ekKin'ootnitaanego O. SJąwk® lomac ochiroas  ̂
tnini:ę|j©zjoiśni nsij ĵdcywyicfa.

Bfcądy iŵ eiaid-edkł *• ipofcflffl ipowlinmy enesostą 
Ddrawać eo(b*e JaBcio spfrw ę z teig®, ®3 maoar- 
sżwa gprej-rtniieraoine uwaiatąi, te decyajai ich ©ta-
aoiwi 'Caćolść. i żie e® lose stawoiwaBO Edlecydiowia- 
Di* mmaasiiirosiasć zî ^CoBowainńa w ę do (pajaieae- 
pćOlnmh tej caJwńd. W raafcłie, rzaiTi'- 
terdr-ic.iwaiRp mstadM, łub 'jedien. a w ich ofdtaówify, 
dla jain.iichikdlwń eik rpowiodów, tpTZ5:lj,ęc®a d'e'cyeiic 
w caktści liidj ccęśc.!'c<wła, aftbo iptasaB w *  ipostę- 
powairi.-js diowodoiły, »e iuiaffiui;i» I'ti»wiać ,praa- 
pakody SrjialnetTMi jeli wytkonainwa, itaędy państlw 
ftpczwimcienzoayicli uwsiżnłyby w  itnlteresio ogól
nego tpdkojn z,a tonćeoBn* mcólliwj* naijtsziyibeae 
iiatalannie 'praefAiidzissi eigo utsdiiicr'tu. oastirMgaSĄ1® 
sobie ipiraw!--. powziię:r.i* takich aanzędlaeń!, jakie 
będą uważały ^  .nłif.ziir.ędinie dla zaiperwiuiciui* 
^Jkna.ip omy ślniey^z^go w viiifcu*'.

(—) BriaKfl. 
POSTANOWIENIA RADY AMBASADORÓW.

Ac^^a. Frsnoja i Jap osi ja, iktóre wam z© 
Stefnamii Z'jadnieozomeiRi, ijaiiao gf6wa» anocar- 
sbwa ©prayni! eirzceve i 'Sóewagiz^Baoine podjpiaaity 
tniktat' pmtojawy >w Wereato:

Uwaćr/ęc. że w myśl a*rt, 88 trakftatu .po- 
kąvew9 7 0 , ipo'alpisanego w Westeału, (jest idh o- 
bowćaakiieim ustalić w oaęśtó G. Śiąisika ipoiddBr 
aeę pl'eibi'Sftytewi f e f ę  grantoaą_ miięidlzr/ Pofl- 
ska a Niem'catma >w lacm êkrwetQcji potwyiższeigo 
pfehtejvtu.

ZwaBŁiw&zy, że 20 marca 1621 r. iwzs^-o-

wadtooa® gJasewanće w iwwn*nStaidht iprziawl- 
d'ziiatayirh wraee aivsdrs die wyiżej iwymi-eaianieigo 
lutyW lu.

Ziważywis&y, że wtdbec rwajuilitetaw gjJoisowa- 
nia okneślicuieigo ■gmiimaaai, jałk mówniieiż w!c#>eic 
p^orżeniia geiogtrafiictziiiqgp i  elcosnoimićciziniego 
mnjeiiacorwlctŁca culistąpienaie teuyitoiąjium, o  (które 
ctodiai, irodiza pewin* ikiwaztlje, Mórte naffiaży; ure- 
guSorwać,

;Pio zasięgnięci®- cp nji Rady lAgi Narodów 
potbnawiają:

1) finaiaiictę między Niemcaiinii a iPofelką w  
części G. S'lasikai, cCareHoaiej w ant. 88 itraktatni 
p>c(kic|j®wie|fo, ipiodipisaint^o w  'Wersalu, cikmaśla 
ł ię  jak niastgpuoe :

GRANICE.
Lanja gntiuiiczm iść będbae wizidiW (rtaefkU 

Odtry ckli imi^sca, iw iktórem rzeka ta wfeairaa 
na teryitorjium G. Śląska aż db Niiefoiosizcwa. i 
idzie w kiicmslkłu ipóUniocaio - wschodimilm', (pou 
zestewi&jiąc m® teryitoirjum 'Pcfliskii igmiinjyT;: Bto©- 
ziie, Kiofcyia, Raeaiczyce, Adamówkę, BoigumiiCe, 
Liiizlkń., Szuuniaa, Dzwunowkf?, Woleaczyioe, 
DoMą ■’Wilczą, Kiywald, Knurów’, Geidlitowioe, 
Brzysaoiwice, Mafcoozoiwą, K©ńczyoe^ Pawłowo, 
Rudę, Ort/Cechów, phinoipiaczów, Laigi'etwtoiki, r.a 
łerytoaijiuim toaś lakmikukiem po®o)stamiiai;ąc gmi
ny: Gsilirów, Markiowćioa, Baibiice, Górki, Stodo- 
hp iDdlna W leń, Vilahiidte, NiietarowticlŁąKuźnię, 
Nielblciiiawice, Szywaid, Ligota Zaibirzetcka (Ell- 
guith Zajbnze), Sóanctaa, Maciejów (MatastdiariBf), 
Zaiberaą Biskupiiice, Bobrek Szombileciki-, stiąid 
prtaedi'oldtzi ^miiedizy Rosbaidkiiem, fetóry potzy- 
ipada Nkmcctm i Braeizimamł (Blnfcemihtaiim.), (któ
ra ipim-ipadanĄ PeTsce, poczem ,«i amfiica, ipasyhie- 
ra 'kiiemuaek ipótocmo - aaichodlnd, pozostawia
jąc na terytoaijuiin urfemiedkiiem mieipswwiciści: 
Ksrb, Miecbawiiioa, Stlodairzewiltoe, Kotoąja Bi- 
sknatpistea (FirMriirhstwil'le)', P  tako wice, Lary- 
scsófw, Mied'airy,, Hamnsaeto, Nowa WKltĄ Twutóg, 
Koty (K'otrtmluet). Potemlba, Kiialozai, Zawadz
ka, Piudec (Pcboirhof), Made Laigiewinifcii, 
Skuzydłów, Gwożdaiauy, DzreOjma. Ciiaim®, Bo- 
,bró",v(k'il, ipioizioistawdająr po istironiij© ipidllałkie] rn'i'oj- 
soolwwścii: Szaadelj, BaudziKMców, Suaha Góra 
(Trtoakcfiiiberg), Nowe i Stains Beijdyr Star© Tar- 
inowiicą Ryibma, BotruWz-owioe, Miikołisisidkai, Dmu- 
tamria (Drałnthammeir), Brniswio. fPusda KitteBioa 
(M’ust^’jib&mimier), Kolecti'eik, KlOśmiidTyj, ^iwom- 
ków, Sipieigelhiof, fdlwadk Wii'eCikiie Łagiewniki, 
Gliiniiaa), Kiocbeioe, lisów . Na ipóliaioc »d tej 
ostaitaitej m.ięji»coiwcńci liuja ©rauśiczma 'od|piov 
m adać ibędlaie d'srwrai-ejszeij iguaintey lnrupeupuun 
nKemie'cik.iie!gł>, aż dk) te^o mlitejjaca, w którem  
granica 'ddzyigkuje lioj-ę ula&aloaią jiamiędzy 
Niemcami a Półską.

KOMISJA GRANICZNA.
Komisja gganietna, przewidziańir. artyku

łem 87 Traktatu wersalskiego, iwyiksreśli na 
miejscu gran-ce. Koaisj® f.s. rozpocznie na.
tydimiast swe prace.

Rządy: Kisutiecki i jsoflsfci eawrą w msoiźii-

wie najlbliteszyim okrasi® 'czasu, zgodnie z isinty- 
kułern 92, ustęp omtaitoii, toaktaitu podiajiowego, 
konwencję, mającą na cel® satnkcjonow**i« 
ustępujących dyspozycji;

ZARZĄDZENIA EKONOMICZNE.
Alby zapewnić ciągłość tżyicia ekamoenilcz- 

nęgo ma G. Śląsku <po dolwinauśu ‘jieigjor :podai:iahx 
i ?.(by ‘ograniiczyć dio srainimuim ■wSEetlkafe itunudino- 
ści icjknewi prcy *to©owyw aidia silę, zaiteooiao na- 
alępujące śnodki: (Kialeje żdazsie, 'Uia.leiżąoe d'o 
bywauzyisliw prywatmych, ibęrflą (aadai adm.ini- 
elUrom-aue w dotydrcEaisowy ©pcisób. D o pau- 
sliwciwiyoh kolei niemiiedki'ch captosofwany ibę- 

j dzie ma proedajg lat 15 sjistem wrpólnaj ciks- 
j picatacek Tairyfy aostaną ujjiediniâ tajniioin'o. Rob- 
i  kfate jarady aoistamiie dfolstosołwmny do pioftroeb 

,praemys7iu. Przysiiamki na grainiiqy mają być 
możlitwie majikirófisze.

SYSTEM MONETARNY.
Marka niemiecka pozostaje jedyc®' ledtaost- 

ką immiptanną 'lagalr-ą w  Bihrefiisa pidbd-icyiowej 
w^olkatesiei, który raiLe ®otż® pmzsikirtoKujj’d 15 lat. 
System ten wazakże może uiodlz (antiauiie, * to - 
eowtniie dlo życetó obydwu, uządów |aainl,sr«sK> 
vraaych.

KOMUNIKACJA POCZTOWA.
Tasyfa pocztowai, M^giraituazma i  (tefflefonlc®- 

na aositajiJiie ustia'loaia w marakach ndesriiecMiclł 
na przeciąg całego dktewu, w którym stosowa
ny Ibęd/zi© mamżeefici system moawtaray.

USTRÓJ CELNY.
Gramitea celna odpowiadać będzie ®raniicy 

politycznej!. Ustawy i tairyfy celno zoeitaino la- 
sitosowane z małymi' wyjątkami. Tak w ięc su- 
ttiowae >1 ipóllalbrytlraly lub latżrjjikalty aulcddlkoń- 
ezone, 'piO'ch!cwiiząicie z 'zakładów praemyistowych 
(jednej '3tnwfy plieiblscyton?.^ «  ma^oe być Mży*- 
te lub w swej fabrykacji dlotkończofle w zakładach 
pirzemryst'Oiwycb dtagiej strefy, będą w  olsgiu 
6 miesięcy w o k e  od cła, Pircdukty. polehodtoąo® 

j z miletjac. dio .któuych nrają powirócitó w  łaj łub  
' iTitmej formile, będą w  ciągu lat 15 również wol

ne od cła. Pjod'ukily na.tuirałne lub rwyifcworjy, 
podhtodzące luib wyprodiikowame na tejjłcur- 
juan płeibiisc.ytoiWeim przyznanym iPolaae, będą 
wdlinie od cła w przeciągu lal 3-ch od dajy mo- 
tylikacJji granicy fM'aka-ni«mi e-cktój.

WĘGIEL I KOPALNIE.
Polaka ragodizi się , ażeby w  przeciągu 15 

lat etepioirtować d c Ńiesniec pmodiukty gćami- 
crae, pochodzące ® terytóitjum’ polskiego strefy 
plebiscytówieS. Co dlotyozy w ęglĄ  ło będą bra
ne ipod uwagę różne posłanow:n:a lrakt*iów, 
decytz$i układów móęd®yn:aro<loiwyc,la, yak ró'W>- 
mielż zawartjrch między P.rlską a Niemcami ł 
obszarami bezipośreniw lub pośrednio zainłeire- 
sooTOneini1 w iimipoirciie węgla górnośląskiego.

(Nieinwy zobowią,ią ftię również w  przecią
gu lat 1 !5 'ekąpioirtówać dio Polski swog® pcs.di«lc- 
ty góimicze.

PRZEPISY ROBOTNICZE.#
Przewidziano seesreg zaraądoeń, dotyczą

cych ubestpifeczań aipAeoznych związków ro
botniczych, ara* swobody ruA u na obu atre- 
lach plebiscytowych. Każdy stały miesElsamoc 
strefy plebis&yt&wej lub totóiy ma staże za-

łrudni eató w  tej strefie, otrzyma ihezpłałBi* 
przepustkę na prawo swobodnego przekracza
nia granie. Obowiązujący obecnie w strefa  
plebiscytówef regulamin, dotyczący zwłaszcza 
przedsięlbbirstw górmcżych, przeimysłoiwy-cb i 
kBffidliowycte, oraz istaiejące obecni® ustawc- 
dawstwe robotnicze pozo&ianą w mccy aż do 
chwili zaprowadzenia przez Polskę na tery- 
■torjum ,jej przyzmaaem. ustawodawstwa^ 'które 
zastąpi obowiązując® tam deljj'chrass ustawie- 
dawstwo niemieckie.

OCHRONA MNIEJSZOŚCI NARODOWEJ.
Każda osoba, zam eszkała w chwili osta

tecznego podziału terytorjum plebiscytowego 
w  polskiej części i ego terytórjum, i Mór* o- 
ptować będzie na rzecz Niemiec n ie roszcząc 
sdbie jednak prawa do przesiedleń a się do 
Niemiec w ciągu 12 miesięcy od dinia przyję
cia oipciji (Exeireiee du dtoćit KPoptilctai) ’będtaie 
miała prawo znmiesżkiwnć terytorjum pclslde  
\-f ciągu lat 15. Każdy -Polak z uradzenia, li- 
czący z górą lat 18 i zamieszkujący w chwili 
ostatecznego podziału terytorjum w- części jego 
przyznanej Niemcom- korzystać będzie z pra
wa opcji na rzecz 'Polski w ciągu 2 lat. Każdy 
zamieszkały w tym imom&ncie w części G. 
Śląska, przyznanej ostatecznie Nieme-'iw, bę- j dzie miał prawe zamieszldwać terytorjum nie- 

j m-ieokie w  przeciągu lat 15. Reguła ta stoso- 
i wać się 'będzie, zatrórwaio do -Pcła-ków. piv.yaia- 

leżnych pań-stwiowo do Nieimiec, -Mióftizy otpt-o- 
watti n«' rziera nairodbwtoid ętóilald-ej, jak -i- przy
należący !ch do paA'stwa polskiego, i' iputseditean 
Biie byli ipodidiatoyimi nderaiiiaakiiEni. Wsrzełild® 
inme spraiwy, odln®SESce się  do aarodo- 
wiości osób, izamiestókałyeih na Górnym 
ŚłądMu, o  raz «pn#wy ochrany imiaiteljiocśoi 
na teiryfańuim plebi scyfowym Kotsltaiaą ure- 
gwlotwaae stosowmle do tnajkrtattu wiensałi- 

| ©kiego, c-raz stosownie do etatntu Ligi Naro
dów. Wiszełkie zarządzenia w tej mierze sta
nowić będą zarówno dla Polski jak i Niemiec 
aotocwi ązania o charskterze międ-zynar.Kdo- 
wym i będą zagwaraedowame -przez Ligę Na
rodów w  -ten sam sposób, co postaincwieni* 
Traktatu z dnia- 28 czerwca 1019 raku. zawar
tego między państwami sprzymierzonemi a  
Polską.

KONWENCJE GENERALNE.
(Wszelkie wyżej wymienione zarządzenia 

stanowić będą przedmiot układu, mającego 
nastąpić między Niemcami i Potoką w  formie 
konwencji generalnej nr-ędzy abydwoma 'kra*- 
jfflini. Konwencja ta zaprowadzi na G. Śląsku 
w czasi-e okresu przejść;owego specjalny ustrój 
(regi-me), aby ułatwić przygotowanie i kontro
lę  wykonani a zarządzeń tymczasowych; powo
łana zostanie do życia komisja, składająca się  
z Polaków ; Niemców górnośląskich w  jedna
kowej liczb1® a przewodnictwo której .powie
rzone będzie przedstawicielowi imae! narodo
wości. Komisja ta nosić będzie miano mr-esza- 
nej komisji gór»ośląsk!«j. Kom-iisja tia mieć 

| będzie charEktor wyłączni® dtcradczy. Będzie 
I mógł być również powołany do żye a trybu* 
i nał rozj-emczy. mający na celu rognl,cwanie 
j  wszelkich konfliktów o charalktetrze prywal- 

BTm. które jHoarłrby wyniknąć w Bwiąnk-U' z za-
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Ds wszystkich organizacji *

Wobec zamachu ministra skarbu p. Michalskiego na 8-godzinny dzień pracy wzywamy 
wszystkie organizacje partyjne do energicznej masowej akcji protestacyjnej.

Klasa robotnicza musi stać na straży swej podstawowej zdobyczy i być gotową do 
odparcia ataku reakcji.

Centralny Komitet Wykonawczy P. P. S.

stosowaniem zarządzeń tymczasowych. Co się
zaś tycogr 'korafl fctra w awiąaku z wykonaniem 
i mtanpriefew'.ia konwencji geoiaraitaąj Ibędą op® 
regiuikwłunje tak, jak to (przewiduje raecaoma 
kojuwcsnojâ  otrą® ©wetnliuaWe statut ligi Nar 
Eodów.

WYKONANIE ZARZĄDZEŃ.
iD9ia cxuwaoi* nad .wykonaniem powyż

szych zarządzeń zoatauą utworzone; 1) mie
szana komisja na Górnym Śląsku, dożom® z 
dwóch Niemców i dwóch tPcdaików, pacihiodizą- 
cych z Górnego Śląska, oraz jednego przewod
niczącego jooeij. narodowości, wyznaczonego 
przez Radę Ligi Narodów, 2) Trybunat row 
jenaczy, mający za zadanie flOBsądMtć wszyst
kie spory natury prywatnej, jakiaby mogły 
■powstać z powodu zastosowania wyżej wymie
nionej konwencji. Trybuna’! ten będzie się 
składu! z jednego arbitra, (Wyznaczonego przez 
rząd niemiecki i jednego arbitra, wyznaczone
go praez rząd polaki Rada Ligi Narodów zo
stanie zaprószona do wyznaczenia przewodni
czącego tego trybunału. Wszelkie spory, wy
nikłe z zastosowania lub interpretacji kon
wencji będą musiały być uregulowane w myśl 
styp-ufacj-' tej konwencji, 3) ustrój toomwemcyj- 
ny, przewidziany w antyku!© (cytra nieczytel
na, czefeamy ca unąędowy tekst z maaistan- 
ju*v spraw zagranicznych) wymienionym po
wyżej będzie omawiany przez jńemifpotente 
niemieckiego j plenipotenta polskiego pod 
przewodu ictwem olsoby, wyznaczonej prze® 
Radę L gi Namdów, .która .będzie rozstrzyga
ła spór na korzyść jednej lub drugiej steny, 
w razie nieporozumienia między niemi

PLENIPOTENCI POLSKI I NIEMIEC.
Rządy niemiedki i .polski prosi «ię o po

dani© do w adomoóci Głównym Mocarstwom 
Sprzymieiwmym dio 8 dni .od zapadnięci® ni- 
Erejiszęj, decyzji nazwiska plenipotenta, ’które
go każdy z nich wyznaczył dla- prowadzenia 
rokowań w warunkach wyżej określonych nad 
konwencją, dotyczącą kwestii ekonomicznych 
i ochrony mniejszości, która winna być usta
lona na podstawach, określonych w antyikrule 
(cyfra nieczytelna, ta sarna1, oo wyżej, z usta
leniem której czekamy aa oficjalne zawiado
mienie M. S  Z.). Skoro tylko plenipotenci 
zostaną wyznaczeni, będzie rzeczą ,przewodni
czącego zaprosić ich na konferencję do miej-- 
soowiośc?, którą będzie uważał za odpowied
nią.

INiniejszai decyzja będzie oficjalnie zako- 
muni'kow ana Komisji plebiscytowej, oraz rzą
dom niemieckiemu' i .polskiemu.

(Podpisano: — Harding© of Peahurst.
— JuLes Cairubion.
— Bonin, — Isshii.

Paryiż- 
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Pimktualnie <w 7 miesięcy .po plebiscy
cie (20 marca — 20 października) nastą
piła wreszcie decyzja w sprawie górnoślą
skiej. Rozstrzygnęła nie Rada Najwyższa., 
jak nakazuje traktat wersalski, lecz konfe

re n c ja  Ambasadorów, działająca — jak 
twierdź! pisano Brianda — „w imieniu i 
na podstawie specjalnego mandatu" państw 
Ententy.

Tekst uchwały Rady Ambasadorów 
nie zawiera niespodkianek wobec tych 
wszystkich wiadomości, jakie napływały w 
ostatnich dniach. Co się tyczy linji granicz
nej, to jeist ona na ogół zgodna z dotyebaza- 
sowemii informacjami. Polska otrzymuje w 
całości powiaty: pszczyński i rybnicki (bez 
skrawka ipółnocncwBaehodiaiego), katowicki 
i Hutę Królewską,, następnie kawałek po
wiatu raciborskiego, drobny skrawek gli
wickiego, część zabrskiego, bytomskiego 
(bez miasta), znaczną część Gór Tarnow
skich (z miastem), oraz' znaczną cżęść lu- 
blunieckiego (wraz 2 miastem).

Jakeśmy już wielokrotna© zaznaczali, 
rozwiązanie powyższe nie Odpowiada w 
żadnej mierze ani zasadzie sprawiedliwo
ści, ani uprawnionym żądaniom łudu pol
skiego na Śląsku, ani nawet wynikom ple- 
bii&cytu. Dość powiedzieć, że po ©tronie 
Polski ma pozostać nieco więcej ponad1 280 
tys. Niemców, podczas gdy po stronie nie
mieckiej ok. 700 tys. Polaków będzie Oka
zane na korzystanie z 'dobrodziejstw nasiej, 
szóści narodowej pod panowaniem pni
akiem. Biadania <niemóeokie o krzywdzie, 
wyrzr clżonoi jakoby Niemcom przez uchwa
le genewską, wyglądają w tein świetle jak 
Zwykły szantaż.'

Nie byłoby ani tych trudności i kłowo- 
tów, które o tyle opóźniły decyzję i czynią 
ią tak połowiczną i wadliwa, ani owych 
licznych powikłań dyplomatycznych i pnse-

i sileń politycznych — gdyby Entente dała 
była posłuch projektowa framouskieanto i 
przyznała Polsce ową liraję gen. JLe Rondla, 
która była iw zgodzie zarówno z wynikiem 
plebiscytu, jako-też z wymaganiami gospo- 
darczemi i geograficznami, o których mówi 
traktat ’wersalski.

Ale wyrok zapadł. Nie w naszej mocy 
zmienić go. Możemy i powinniśmy jednak 
dążyć do tego, aby to, co ma przejść w po
siadanie Polski, przeszło bez tarć i możli
wie szybko. A gdy część Śląska, przyznana 
Polsce, złączona już będzie z macierzą, 
trzeba będzie natężyć siły i wolę, aby bo
gaty ten zakątek ziemi stał się skarbnicą 
i chlubą Polski, a nie siedliskiem intryg 
n>acjonalistyc25no-k>osn'U!nistycznyiCih, nie rui
ną kwitnącej dotychczas gospodarki.

Prawda, uchwała Rady Ambasadorów 
obok części politycznej zawiera też cały 
szereg przepisów ekonomiczno- gospodar
czych, które w najwyższym stopniu utrud
nią dzieło ekonomicznego zespolenia Ślą
ska z Polską. Zdajemy sobie doskonałe 
sprawę, że po podziale okręgu przemysło
wego, zrodziły etę niezliczone trudności, 
jak utrzymać jedność gospodiarczą Śląska, i 
zachować dotyehczasrAvy poziom produkcji. 
Zdajemy sobie dobrze sprawę, że Niemcy 
będą stale zmierzały kn temu;, aby saboto
wać uchwałę Ententy i dowieść, że gospo
darzem Śląska może być tylko Niemiec. A- 
le wszystko to nie powinno zrażać Polski 
do podjęcia wielkiej i wytężonej pracy w 
dziele zjednoczenia Śląska z Polską. Naf 
teżsi fachowcy polscy z dźiedżiny techniki, 
administracji, (przemysłu i t. p. winni ock 
dać swe usługi ternu wielkiemu dziełu. Lu
dzi takich nie brak ani w Polsce, ani na 
Śląsku.

Polska w inna dalej, wykazując stale 
dobrą wolę i szczerą chęć dó zgodnego 
współżycia z Niemcami, domagać się wza
jemności ze strony Niemiec i żądać zabez
pieczenia Polakom z tamtej strony granicy 
pełni rozwoju narodowego i kulturalnego. 
Szczególną uwagę trzeba będzie poświęcić 
klasie robotniczej. Klasa ta nietylko jest. 
twórczynią bogactw śląskich, nietylko jest 
ostoją polskości w tym kraju ale odziedzi
czyła po Niemczech wysoko rozwinięto u- 
sławodawstwo robotnicze, jakiego P dska 
nie posiadk jeszcze. Aczkolwiek decyzja 
Rady Ambasadorów wspomina o tera po
między swemi warunkami, musimy z na
szej też strony podkreślić doniosłość tego 
warunku, od którego wypełnienia zależy 
w dużym stopa i u pomyślny rcs.voj stosuiv- 
ikóiw na Śląsku.

Owe waru nki ekonomiczne i1 go spo
darcze nie są (w redakcji obecnej) zupeł
ni© ja aa© w szczegółach. Niewiadomo up. 
jaki będżie zakres działania Komisji Mie
szanej, ani jaka kompetencja Komisji Roz
jemczej, Jest rzeczą niewątpliwą, że dzia
łalność tych komisji, przynajimmiej w po
czątkach, spotka się z niezliczoneimi trud
nościami. Jest również rzeczą pewną, ż©

stan tymczasowości, w jakim znajdzie się 
Śląsk w przeciągu 15 łat, ujemnie wpłynie 
na rozwój stosunków, paraliżując swobodę 
ruchów ze strony polskiej. Ale, jak powie
dzieliśmy, wyboru rai© marny. Lojakiem wy
konaniem warunków uchwały i mądrą, 
przewidującą, przezorną polityką, zdoła
my pokonać — gdyż anwsftmy patkwawć — 
wszystkie trudności, jakich nie zaoszczę
dziła nam 'szczodra dłoń Ententy...

P a s e k .
PAS KARKOM KU PRZESTRODZE.

Jak się to często dziś zdarza, 
niejaki Marcin -wyszedł na peskarza: 
zamiast db joiurA, wziął latać do Lursa, 
gdzie jest 'warszawskich spekulantów

bursa —
0 konjunikturę znajomych wypytał
1 w wagon gwoździ wpakował kapitał. 
Pogadał z  jbdkymi, drugim detal istą, 
eprz/ediał — sto procent zarobił aa czysto... 
i dawaj spuszczać zarobek.

Pofeulawszy kilka dobek,
gdy gerteimana zrobili zeń krawcy,
wraca pan Marcin db sutego dostawcy.
— Of lmajn© munes — fabiytkant się boży: 
gwoździe kosztują dziś diwa razy drożej. 
Żeby tak dzieci moje były zdrowe, 
wagonu nie dam — najwyżej połowę.

Co robić?... Marcin pół wagonu ’kupił, 
lecz swych odbiorców za to mocniej źłupił: 
już nie sto procent zarobił, lecz dwieście. 
A oma gwoździ rośni© w calem mieści©.

Marcin, zysk znowu przepiwszy, pnzejadłh
»zy,

za swym dostawcą gwoździ dalej patrzy.
Chce pół wagoaUv — Co? ©padłeś psa

z nieba?
Dwa razy więcej dziś pieniędzy trzeba, 
Dam ćwierć wagonu...

And, trudna rada.
Za ćwierć wagonu kapitał wykłada 
i przy sprzedaży, jak może, korzysta : 
liczy ni© dwieście procent, ale trzysta.

ZarobiL — Znowu kupuje Marcinek: 
tym razem diostal l«dlwo kilka ©krzyndk. 
Jeszcze się odbił. Bo już detalista 
płaci nie trzysta procent, Ieóz czterysta'.

A ceny gwoźdżi dalej rosną, rosną, 
niczcim na polu t© kw-iatuszki wiosna.
I kiedy cena już była gal anta,* 
poszedł nasz Marcin znów db fabrykanta. 
Ten rzecze krótko: — 'Panie, ołrne redbai: 
czy chcesz, czy ni© chcesz, mogę dać

gwóźdź jeden.
— Uuiul •— westctaiął — z tego zysku nie

wjmjanioj.
Gwóźdź kupił — no i powiesił się m  nilu.

Hemeiyifct Hertz.

Listy z Pragi Czeskiej.
Pragą, 18 października'.

Dziś przedstawił się Sejmowa mowy 
gabinet D-ra Benesza. Dotychczasowy mi
nister ©praw zagranicznych Dtr. Benesz 
objął — jak wiadomo — prezydtefflturę Ra
dy 'ministrów, sprawy wewnętrzna, oraz 
hawdbl zagraniczny. Dział tę® należał do- 
tychcźas do minist©rjura handlu zagranicz
nego, któro zalesiono i włączorao jako de- 
p-artaiment do min. spraw zagranicznych. 
Dr. Benesz jest więc w jednej osobie pre
zydentem (ministrów, ministrem spraw za
granicznych, oraz prowadzi dział handlu 
zagranicznego. Jest on taki© delegatem 
cz&skostew'sekim do Rady Ligi Narodów, 
które j też je st w i ce>-p r &z e se ni .

Otóż 'wszocfetroimy ip. Dr. Benesz 
przedstawił się dziś Sejmowi, prezentując 
równocześnie nowych ministrów. Jak wia
domo, rząd ten jest rządem koalicyjnym, 
w którym ©bek socjalnych demokratów, 
(prawicy) i socjalistów narodowych, siedzą 
także agra-riusze i klerykali. Socjalni de- 
łnokraci wstąpili do rządu w chwili, gdy 
pafygtkwo; prr.edhodżiio ciężki' klryzys efceno- 
miczny, gdy i wewnętrzne stosunki polity- 
czn© a zwłaszcza narodowościowe były (i 
są) w 'opłakanym stanie. Al© teki, które 
otrzymali, nie rokują woale, aby nastała 

i jaka radykalna naprawa tych stosunków.

Otrzymali-osi 3 leki: opiekę społeczną), mi- 
niaterjwm dla Slowaczyzny", oraz uwifika- 
cję. Ta ostatnia teka została specjalni© u- 
tworsoaa i ma na celu unifikować wszyst
kie „połączone11' ziemie czesko-słowacki© 
pod względem prawnym i gospodarczym, ‘

Expos* prezj’denta ministrów D-ra 
Benesza przyjęły stroimietwa opotzycyjn© 
dość chłodno, choć stosunkowo spokojnie. 
Jakkolwiek komunista" Dr. Szimeral goto
wał się dio ostrego ataku, jednak ni© znalazł 
ora sposobności dó wykonania go, gdyż mo
ws Benesza była naogół wodnisto i puste. 
Awanturę jedynię wywołał fakt pokazania 
się na ławie mteistrów D-ra Czernego, b. 
prezydenta ministrów, 'który obecni© za
trzymał tekę ’ministra spraw wewnętrz
nych, ptesitlowaną przez niego i; za. czasów 
jego prezydentury. Szturm przypuścili do 
niego prcedewszystkiem Niemcy za jego 
postępowanie wobec mniejszości narodo
wych, a następnie komuniści ea liczne a- 
re.s0 towan;a polityczno.

Gabinet Benesza ni© różni się wcale 
co do systemu rządów, od swoich poprze
dników, gdyż właściwym rządem pozostaje 
i nadal osławiona ,,piątka", złożona z przy
wódców pięciu stronnictw czeskich, ’którzy 
nadają tom całej pracy rządu.

O stosunku renubliki czesko-słowackiej

do zagranicy Benesz niewiele nowego po
wiedział. Gazy wiś cij?, że wszędzie widżS 
on — praynajimtnaej oficjalni© — przyjaciół 
i chwalił się, że tak co do Węgier, jak i 
do Polski stosunki się polepszyły, a nawet 
e»te'cś?.ie do Polski — Gzochćistewiacia 
wflcnaoaa w okres — podobno — przyjazny. 
Ostatni© istniejące punkty spora© zostaną 
niebawem usunięte. Jakie to eą owe pun
kty spornie, tego oczywiście p. Benesz — 
rzecz jasna — mi© powiedział... Pozatem 
wychwalał om. armię, konstytucję i rzekomą 
sprawiedliwość, z jaką odnoszą się podo
bno Czesi do innych narodów.

i f*#
Rozstrzygnięcie Ligi Narodów o gra

nicach górnośląskich wywołało oczywiście 
w prasie czeskiej żyw© komentarze. Nao- 
gół pasma cieszą się z tego, że ziemia gór
nośląska n areszcie wraca pod' panowanie 
^owiańskLe". Ale do jednego Czesi się 
przyznali — może niechcący: — że rzeczo
znawca czeski przy Lidze Narodów Ro
dach wydiai opluję, iż należy gdnnraśłąisłd 
oifcręg przemysłowy pc-zoatawić raiieroiMizie- 
loay. Ale w czyich rękach — o tern zamil
czają. Komuaiśd zaś w Czechach rai© u- 
ważają rozstrzygnięcia za ostateczne, 'bod 
przecież czekają ma „rewolucję", która 
wszystko Einieni...

Tak samo w kwestji Wilna prasa cze
ska zajmuje dwulicowa stanowisko. „Pra- 
vo Lidu" rap. uważa, ż© Wilno należy się 
Litwinom, zaś pisma zachowawcze niemniej 
wyraźne zajmują stanowisko.

*
* *

Budźdt państwa czesIcosłowacikSego 
przedstawia się dosyć ponuro. Deficyt wy
nosi 4 tmiljardy koron czeskich, (czyli prze- 
licaywiszy n« dzisiejszy kurs marki polskiej 
175am!jardów). iPoczta i koleje są pasyw
ne, mimo przymusowej ,pożyczki" inwe
stycyjnej na telefony. Największa suimy 
oczywiści© pochłaniają wydatM na wolsko. 
Olbrzymi© srany idą także na zapomogi 
dla bezrobotnych. Zapomogi t© zostały o- 
becnie podwyższone. Każdy bezrobetaj’ 
otrzymuje obecnie dziennie 8 ko>r. ozesk., 
1.50 kor. na żonę, oraz 1 kor. aa dziecko, 
wyłączając niedziele i święta.

*
* *

Mimo usilnych starań rządu kryzys 
przemysłowy pogarsza się z dnia ma dzień. 
Najgorzej .przedstawia się przemysł meta
lurgiczny, oraz węglowy. Węgiel czechosło
wacki jest bowiem o wiele droższy, aniżeli 
rap. górnośląski, a to wskutek olbrzymie
go podatku, jaki rząd nałożył na produk
cję -węglową i-na wywóz. Trzeba bowiem 
wiedzieć, że budżet czesko-słowacki wyka- 

I żuje, jedynie dzięki tym podatkom deficyt 
czteroimiljandowy, inaczej wynosiłby może 
8—9 miljardów. To też rząd nie chce zde
cydować się na zniesienie podatku węglo
wego, ćżego znowu energicznie domagają 
się organizacje robotnicze. Przemysł bo
wiem węglowy coraz bardziej upadla. Na 
wielu kopalniach pracę wogóle zawiesili, 
w innych zaś pracują tylko 0 lub 4 dini w 
tygodiniu, Mimo jednak ograniczanej pro
dukcji, olbrzymie masy węgla eą na grom a- 
dzon© na feopatoiaełty Gorzej dzieje się 
jeszcze z koksem, który jest o 80% droż
szy, aniżeli koks zagraniczny. To saono jest 
z przemysłem chemicznym, tkackim i in
nymi.

AJ© mimo nadmiaru towarów — dro
żyzna wcale nie zmniejsza się. Przeciwnie, 
ceny wzrastają wciąż Nietylko ceny środ
ków żywności, nie także obuwie, ubrania, 
bielizna i t. p. ciągle drożeją.

A więc horoskopy gospodarcze nie
zbyt różowo przedstawiają się dla klasy 
robotniczej. Bezrobocie wzrasta, a równo
cześnie rośnie także drożyzna. Czarna ot
chłań rozpaczy rozsiada się w duszach k o - 
hoteików — co będzie?

*

Rząd polski nareszete zdecydował się 
odwołać _ skompromitowanego konsulat 
Bratkowskiego z Mor. Ostrawy. Szkodnik 
tera. dal się poznać ludowi śląskiemu zo 
swego postępowania. Ale ciekawa rzecz, 
co ten szkodnik jeszcze robi w republice 
czesko -̂ b!o w a okie j, skoro został odwołany?! 
Mimo to jeździ on. ciągle z Ostrawy d‘o 
Pragi i uprawia swoją szkodliwą politykę. 
Â  może p. Piltz nie chce swego skompro
mitowanego pupilka puścić do Warszawy, 
bo gwiazda p. Bratkowskiego mocno przyj 
bladła i zblakła? Sprawą tą winni zainterej 
eować się pnsloiwio sejmowi, tambardziej, 
że dzięki intrygom tego. znienawidzonego 
Drze® wszvstkie sfery społeczeństwa *ol-
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sfeiego w  zaborze czeskim osobnika, Rząd 
Odwoła i także k ierow nika A jencji konsu
larn e j w Eegum inie, p. Jama Jarezyńskie- 
£o, k tó ry  pracując tam przeszło  półtora ro
ku, zdobył solbie serca  naszego ludu i zau
fanie wszystkich stronnictw . Dowiedziałem  
się, że czynniki po lsk ie  z .pod1 zaboru  cze
skiego czynią staran ia , aifoy rm d pozosta
wił p. Jiairazyśisikpiegc rwi BepjimiiinJo przynaj
mniej aż d o  czasu, _ gdy now y konsul p- 
Vetulami pozna tutejsze stosunki. Miejmy 
nadzdeję, że usiłowania te odniosą- dodat
ni ■wynik.

***
Sprawa Jaworzyny na Spi-szu jest 

przedmiotem luźnych artykułów w prasie 
czeskiej, która wzywa rząd, by pod, żad
nym warunkiem- nie dopuścił do oddania 
jej Polsce.

Czy Rząd polski czuwa należycie?
**

0 Stanowisku społeczeństwa polskiego 
* zaboru do ostatnich pertraktacji czesko- 
Polskich napiszę innym razem.

Adam Wleltowstoł.

» P. P. S. postawiła na  porządku daieamyim 
Poii.ty3ri polskiej sprawę euitanomji Galicji 
Wschodniej. Było to jakby wetknięcie k ija w 
Oiatejomattiistyceine anrowiiSfoo. Jeszcze projekt nie 
Jest w  ostatecznej formie zredf gowsamy \  przy
jęty praca Z. P. P. S. i władze partyjno, jeszcze 
nie jest przedłożony Sejmowi — a- już szowi
nizm wsdhodnAo-galieji-ski Eaczyn-a uprawiać 
swoje znane harce. Pisma, endeckie donoszą o 
WWiedkiem wzburzeniu'’, o deiputaojach, probe-  ̂
stach, „depeszacfc do posła NiodEiiałkowisilde- 

o  iw® trzymanie jego .ptrojokllu!“ t  i  d. , JŁzeoz- 
Pospolite" doniosła nawet, że w  danuta-cji pro. 
testującej do p. wojewody Gralbowiskćego wziął 
Udział w towarzystwie endeków ffiwowtstoŁch... 
tow. Loewenfoeirz. Jeżeli to prawda, to postęp
kiem tow. Loeworjherza, który wraz z ende
kami publicznie protestuje przeciwko inicjaty
wie pi rtji, do której należy —- aajtmią się trier 
Wątjpliwie władze pa-rtyjlae.

Aie wszelkie takie n-aicjon-alislycsm© hała
sy i  figielki nie wpłyną na IP. P. S. P. P, S. 
po dojkzatym Błamy śle .poweźmie decyzję w 
sprawie, która nie cierpi zwłoki i wofboc roiz- 
Wydrzeoiia nacjonaSMy-czmego e obu stron w y  
Dteg-a przewidującej i rozumnej interwencji 
socjalistów. Nie można pozwolić, afby sprawa 
dalej pozostawiła w Dean zalbagnicni,ui oklrop- 
Uem, które niechybnie doprowadzi- dło narzu- 
oeniia nam  wysoku Ent.en.ty. Kłamstwem jest, 
oo pisze wRzec«poąDdl'ita“, jakoby Rząd miał 
jud niem al gotowy projekt umądzenia 'Wscho
dniej Galicji. W Rządzie krzyżują się ncjroiz- 
ttiańisze pomysły, które nie -przyfocały jeszcze 
texnikreLnycfh kształtów. .POłdobnio pirof. Iłalfbau 
nna dla Rzadtu opracować (projekt. Al© z góry 
Cnoto® powiedzieć, że to będzie 'l-.onserwsływ- 
no-mcjoiralistycziny figielek, służący do tego, 
«łhy wydawało się, że się coś rofbi... My zaś 
chcemy prawdziwej i rzetelnej reformy podl- 
lycznej w Galicji Wschodniej. I tą drogą pój- 
dzi© p. P. S., cokolwiek na to powie emd-eer
♦WO..., I

Afera wywozowa
Związek Polaków w  W iedniu stara ł się

^  Min. aprowizacji, aby mu pozwolono spro
wadzić z  Polski wagon jaj. Ks Kaczyński in- 
torwenjoiwal w tej sprawi© w  Min. aprgwiza- 
°fi, domagając się aby pozrwefleni© ma wywóz 
♦ego wiawmu dc no p. Lewestamofwi. Jakoż po
palen i©  dano.

Tymczasem przcjetebal do Warszawy dy- 
r ektor kopperatywy Związku Polaków w Wie
s i u .  m any rzeźbiarz Stanisław Ł-eiwamdioiw- 
s^i. który z© zdumieniem dwwiedzi?! się o po. 
TWoli-miu, d'aciem p. L©wostamowi. Okazało 
®te. ż© wagon jaj otrzymał nie Związek PoJa- 
"Aw" w Wiedniu, lecz — wiedeńska, Centrala
M ,

Walka z drożyzną.
(Karespcm-deneja własna)

"Wiedeń, 17 październik*.
Jeżeli paskarsiwo w Warszawie doszło do 

Szczytu, ieżel banda nikczemnych sipe ku łan
ów, podwyższając codziennie ceny najnie- 

nbęduie szjch arhckiuiów żywności, bezkarnie
wStato® lkr7 aWi^  *> w

i ws PQdobae widzimy zjaw sko. Różnica
zac zi tylko taka, że poczciwy protelarja-t 
warszawski cierpliwi© znosi bezgraniczny wy- 
zysk, zdobywająlC s ;ę ^  <X2£&n do czesu na 
słowa protestu w pisma k  lufo aa w ecacb. 
W iedeń zas nieco inaczej reaguj© na zbrodah

72 "***“ W -Ismi ..!•. © u zrzeszeni© ikcbist wsosellk'db
przekonam złączyły !Się C6lem „ ..R d zen ia  
walfcRz drażj-zną, ,kt,6ra d<j pr^ - !ril„ aj ^ c h  

Jncbodz- rozmiarów. Ponieważ skargi" zano
szone do władz państwowych i gminnych ni© 
JKtowgJy, a Urząd walki z Refową dzmte tak 
®--rir’.eeznie jak np, w Wairszawie. przeip zro- 
zpa'czon© gc-sipodj-ni-e postanowiiy z a rW o n - 
wad samo obronę, aby dowieść •pnakarslwu że 
ble j©st wszeohwladinę.

Główny targ żywnościowy odbywa s ę w 
^ e l a k y  „F»vorfen‘‘, zamieszkanej przez łud- 
« ś ć  pa'cieiaxjacka. To też Wab«c bezuetenaże

rosnących ©en, które przekraczają najgorsze 
przewidywania!, kobiety zabrały się do czynu.

Sklepy, w których sprzedawano produkty 
żywność owe, eostały osaczon© i towggy wy
niesione aa  ulicę, gaz ę  oddawano je w  drob
nych partia,ch po cenach normataydi. Strwo
żeni pałkarz© naprędce zamykali s>wa kiramy, 
zanim policja nadeszła i ,,zrobiła porząd'Ok“, 
nikogo zresztą ni© aresztując. Rzuciły się też 
kobiety —  główni© ze świata robotniczego i 
rzemipSliniczego — na magazyny, które wcal© 
sprzedawać nie chciany, pomimo ź© były prze
pełnione towarami.

(Następni© tłum udał się do pobliskich k:a- 
wiarmi, gdz © odbywały się czarne giełdy to- 
wafK; wo-ży wmoścEozre, wypędzajląjo przekup
niów, którzy rozlecieli się na cztery wiatry- 
(Policja, . sympatyzując z ofiarami pasOiiarstwa, 
niebaidzó przeszkadzała.

.Potem posuwając c ;ę  coraz b lźe j śród
mieścia, trozesitniczki deiAonsfiraojł, w łi-eżbie 
kfflkuset, zatrayimały samochody, którsmii po
sługują się przeważnie prskarze, a  wypędziw
szy ich ze zbytkownych automobilów, zm:«- 
rzały do Czynnego wymierzenia sob’o spra- 
wiedliwiości. Tu dopiero straż miejsikia wmie
szała się, clironiąo napadniętych i rozpędza
jąc napadając© kiab'ety, które z© złoraeczen-a- 
mi na usteefo wróciły dc swych domostw.

Wlnosząc z .wielkiego aozgoryczetn'a i  pod
nieto©® ego nastroju, akcja stowarzyszeń (kobie
cych ni© ma się ku kóńaowi1, lecz nadal .pro
wadzoną będzie, póki diroa^-'zna ni© zostań1© 
złagodzona.

Towarzysze nasi na  ratuszu wjed'eriskini 
wszyistko czynią, oo jest w ich mocy, aby u- 
krórić zbnodniicze paiskarslwo, ał© władza pań
stwowa, będąca w rękach droboio-mi eszczaó- 
skich raeń2saifloórw, wszystkie t© poozynan’a  ta>- 
mirte. W praw dze przygnała uimędniikom trzy- 
miljardiową podwyżkę pensji, ale naTobki ro
botnicza ni© wzrastają w  tym stosunku. Wido
ki «ą tem gorsze i& już obecni© robotni-cy me
talowi są. bez zajęcia, a  ©ełem wyszuikcnia dla 
nich pracy jraąid odbywa (konikretneje z prze- 
mysłoweaniii,, fctoiwf wobec zastoju, wskazują 
na swą bezsaitooiść.

J. P.

SiB RiHCłT
p r z e d s i ę b i o r s t w a  p a ń s t w o w e

WYDZIERŻAWIENIE SALINY W KAŁU
SZU.

W ikrwieżniu b. r., jak to już ■niejednokrot
nie pisaliśmy, bez ustawy, bez ogłoszeni* u- 
rzęd,owego, wydzierżawiono lekkomyślni© sal - 
nę kałuSką, m ajątek sikładający aię z kopalni 
©dli, warzelni, 20 budynków mieszkalnych, 
maszyn etc., oraz z© atumongowego obszaru 
rolnego Towarzystwa Akcyjnego, (którego ak
cje łydko wybrańcy nabyli) za śmiesząą sumę 
roczną, bo za 1.200.000 ink., o> czyni dziennie 
3-200 mk. Taką kwotę otrzymuj© Skarb Pań
stwa za pozwolenie wyprodukowan a dziennie 
przeszło SE wagonów soli najładniejszej, a 
więc najdroższej, bo wagon rej wdi kosztuj© 
obecnie pół m djom  marek, dalej za korzysta
nie przytem z 20 budynków mieszkalnych i 
z© 100-m#rgowego obszaru rolnego.

Ponówmywąiąc te  dochody Państwa z d r -  
siejszemt stosunkami d.rodr.żn anemi, dostanie
my obraz godny unaeśm ©rtełtnlenia a  to:

(Mi.niisterj.um (Przemysłu i Handlu czy (Mi- 
nisterjuim Skarbu wydzierżawia powyższe do
bra państwowe za 30 kg. ż}-ta dztenni© lub 100 
log. ztemniaków, 4 tog. mydła lub 50 sztuk cy
gar luib :lj parę l ebych. tandetnych spodni- 
Najchętniej jednak daliby ci ak-ojonarjusze 2 
litry wódki z© swych gorzelni w Babinie po 
zniżonej cenie.

T ak: interes zrobiono dla Skarbu Pań
stwa przez lekkomyślne wydzierżaw cmi© ma
jątków państwowych n« korzyść „SaJ-zgrałów* 
i ,,Kainitbarcmów“.

Obecnie już miesiąc salina gfcot bezcxTnma, 
trwa bowiem strajk, którego za adm.!ni»tna.oj-i 
państwowej nigdy n.’© było.

A oo się dziej© pod płaszczykiem moty
wów, w imię których wydzierżawiono Towa
rzystwu sole jadalne, najlepiej, świadczy to, że 
c-', którzy jej potrzebują, t. j. rolnicy, wcale 
jierj od chwili objęć a przez Towarzystwo na
być ni© mogą-

pla k  się u na® ,,podnosi" dochody skarbu 
i produkcyjność przedi&ięfotorstwl W rzeczywi
stości tuczy się bezwstydni© zaiprzyjażniony z 
m :n:sterjami prywatny kapitał,

ObserwatPr.

Z ło fe
Owi. którzy chat ca}? ficteólką damy, miażdżą© 

“ Kasz® życie pod ,wą stopą, okrywaj te wątłą zie
leń zbim.; sw©nri krwaweim1 ilwiearii, —

niech cieszą stę i dz’ ętają Ci, Panie, gdyż da 
ndefa należy daceó detsiejsay.

Jedir;®k ja jęgtm wdziięcsny, że los mój jest z 
TOaluwJkrimi, którzy cierpią i dź^ige-ją ciężar mocy 
i krytą, trwiara© i łtuimią wewtrhndesnia *w© w cie.u- 
IBOŚcd.

Gdyż każd© tętno Mi .bólu biło W tajemnej 
Twej nocy i któda krzywda z obraca zosta’a w Tlwe 
wieJld* milcseinie.

I jutro do nich należy.
O akniue, wwjdl nad krtwarwiiącemS sercami, 

Łwiitaąc w lrwiatach pc.ranayCili gdy oiyrja pochodni 
pychy upadaj© w popiół.

IBabiidrsciUh Tajjor«).

rrzecłwho zamaoM
n a  8 - g o d z in n y  d z ie ń  p r a c ;

WierAbnik-Staracliowice.
(Koresponidemctia wffesna!).

W pjooiiedzi.atek 17 bm., na gios s^ircay w ess- 
kt<Sd»ah Staracfoowitolldtóh, irohiotiiky poirzuciiil pra
cę i zebrali się przed, łokatam awiążku imetii<aw- 
t(m„ alby, po sloinmoiwi&aiu oię w pochód, z© eatan- 
«łamuni & ś^teweun pieśni rciUolniczycii, nuSEjć do 
Wienabnlika.

Na ryniku odbył się wiec, ma którym praytjęla, 
reeokwję, jpooteatującą ,przeciwko aamaclhiowi na 
Agodoumy deśeń pracy, jak również przeciw wpro- 
wadizeniu ustaw wyrją-likot̂ ych w iPoksce. Reaotoeja 
wzywa posłów rotiotndcc.ych w Sejimio, aby jsbnaj- 
energpctmiiej bionili .ustawy o 8 godiziunyai dniu 
pracy, oraa nd« dopuścili «So wprcr.TadBesńa ustow 
wyjątkowych.

iFo (wiecu robotnicy rfj'szy-lJ a powinate® dto Ste- 
reciijowae, ®dt5i« pochód się roawtktsaS.

Liicdb* pBwbesbudących robotników okofo 8 .ty*.
(Wieczorem, odbyt? ą!ę odczyt tow. Kairaliszwd- 

li vf sriti kima ..Oaza" © odebeeipderacśsiiwfe boł- 
aaewildkiieiia. (Prelegent przedstawił ee/taamytm (po- 
łożemte Rosji pod dyktaturą .boUsziewlic&ą, jak (rów
nież ioa Gruttji, ■unceszczęśl i wiltucg jwzez (be.lscserwt- 
ków‘. .Zebaami a zai.nteresawaaieiia wyekichek piw- 
leganta. darząc go oklaskami'.

Eesa (HeSs S if iw s t ia ) .
(Dela 10 b, *#. odbyło się tiu iwatoe eebranf® 

cs?1cc&ów Z. It. D., ca (klóresn ucłuw-aftonso n«stę- 
put^ą 1-ezd'iic'ę: „Wszyscy robotnicy, pracujący 
w1 'Państwowych Zaldia<! rch DrseWBych w Kępia 
p o t ę p i  *nd*i5tra skaoibu p. MLchatokie^o za jego 
zsimccb na 8-fixi®iaMiy dzień pracy ii oświadcziają, 
ie  będą brenić zdobytego krwią wtasuą prawa do 
©stafetego tabu, Z&rwsm wzyiw^ą rwBzysSkie orga- 
nkzaje do stewwoDe;j opozycji, oii© poowolimy bgr 
wfeou ani aa jodaą iniruitę pnaeldŁużyć pracę!"

Ostrowo (Poznańskie),
(K<w«spcs!idcowja .wtaisnal).

Dnia 13 bon. cdibyjł «4ę tu <wteo IP. P. S., ca 
który praybyłio. przesoSo tysiąc osób. Wteociwi1 prae- 
wódnicizyt tow. Skraburaki, a referaty wygłosWi itl: 
Śniaady a iPosnamfa 1 K.liimaszielwtsSd a Ijodtó. .Pterw- 
sey nspiętoorweJ ipcsfępowanie kliki reakcyjnej w 
Poamańskieiin, która wipreiwaJdsćSa -wKlny handel taik, 
żo dfcfiS iyoie w iPcsnasłSkiesn jeisl pod niejednym 
WTgfędtotm droższo, niż w Wiarszarwj©, jsk  również 
grani* aa effltegoakimach dzuelarioowycfi, cetem nTbrzy 
niania się prsy właday, gdyż kwdmiisi sdę, ee areasta 
Połslci (winna jest drożyźni© rw Pluanońskieai. Ał® 
robotnicy ni® potawoią już dfiuttej pror.Tedzić sćę na 
pasku ani prsez eaedeków, end .pcRzces N. P. R.

Gdy refw«at swrecil gldweo ostrze ^wej mowy 
prseciwke spiskowi kliki roakoyjnej, kióra ehce 
8-siio godzinny daieó rek«eiy obalić, m legły się 
okrzyki pełne oburzenia: nie damy sobie tej zdo
byczy odebrać, na wszystko jesteśmy gotowi, by do 
tego nie dopuścić i t. d.

T©w. Ki ilmaszcwski ©mówił ogólne pofcieni® 
państwa- i ifsgo fc-naesów, era* (wykazał drogę, jaką 
należy jjrrwwyć dla uwlrowienia etosur.ków.

Oba referaty przyjęło a »d©wO'l«nieui i dkla- 
«k*ini

W: dyskusji zabrało gtos kilku ©npercwców, 
jako empefnym anslfabetotni .pofotycanym, ci© tj*o 
im na ca odpowiadać.

■Pcld fcond-eo przyjęte jediniogćośnii© rezolucję, 
protestującą jatona-jsnro-wtej przeciwko zamachowi 
reakcji na S-mJio godzi:iny dzień roboczy.

Następni® rezolucja dionisga «ę od ęsądtt na
łożeni® jedmoraeoiwej daniny majątkowej iw wyso
kości 50% o® wszystkich, poeiedają-cyrh więcej, niż 
miljcfcn uik., c©!«m przeprewadzenia aaMscji finan
sów!, <xraa Baresserwewaini* fiumduszy aa aefpoctąfc- 
kowani© robót pufottaanyefo na zimę, <tk aatru- 
dinieania wszystkich bezr&bołnydb w toatfu.

DEMONSTRACJA ROBOTNIKÓW PODGÓRSKICH.
W  ntiedztelę, 16 b. on. odibyOo się -w Domu ro- 

bototlczyui w -Podgórzu piulblifcan© ngjroTnaclżeate i  
p&raąti&iiCTD dziennym;: 1) samach na S-gcdKinny
dzień pracy; 2) fytuaoja polityczna w państwie.

O ptnojfdkcń® ministra MMrailstoieg© -w ępiraiwi® 
smfeny ustawy o odironf© .pracy .referował tow. 
Jaworski Następnfe po.sel tow. d®. BoIbnoiwstoL ©- 
mócvi2 sytuację poMtycsmą w (Petowe i -wzywał do 
nkiąścmfia aią w orgaimraci'i zawodB-wej, poKtycznefi 
i lgxiHdzfeLiej. Na .wu-itoselk toW. Heubergera o- 
chwaóoa*® tow. drowi Bobrowskieim.u votum zaufa- 
aia i pedsf^soiwaini© za pracę w prezyd-juim miast® 
i Ktflffsmia o eprowizacjję dla klasy pracującej .w 
Krakowi®, pacacm juchiwalono rezolucję, protestu
jącą praoaiwko zamachowi p. Midha.Lakiego., stwier- 
d rającą, że wsceika próba w tym kierunku ze stro
ny rządsąoej w Polsce burauazB|? ąpotiłca się z be*- 
iwaględną wafeą pro-lctarjatu, który z całą s2ą sta- 
ai« w obroaóo swoich pr»w. ZgramiaidBeoi wzywa
ją związek pcis&kh posUtw so-ajaC-isLycanych dlo uży
ci® (wscetfetah środków, celem miediopusBCBeaiaa dn 
\»dhwalenia -to; sprawy w Se;jitrXa. Odśpiewami«m 
„Csozwonego SEtamdoruT Kikończyło się to dxn|po>- 
rr.sjąoe cgiwaMidacsaia.

ZGROMADZENIE CZŁONKÓW P. P. S 
S W BORYSŁAWIU.

W niedzielę, 9 bm. cdbyS© saę (W Rosysławiu 
agronnsriswiii® calcnków PPS^ n® Iktóram delegaci 
Bkfaidfiii aprawciatariio z ©brad XVIII. ko-ngineau 
PPS. -Po wyciseinr-fJĆęcych referatach tow. Markow
skiej}, MaitemisIkHego i Defcrtaty, którzy starali się 
motiriwi® dokładmie przed-ataiwić z-^ranyim prae- 
Łóeg obrad i nastrój kongresu, cos taty pnzyjęte na
stępują-® rezolucje: 1) Zgromadzenie cztonków
PPS. w ©Oirysławiu, przyjm.ur© <lo wicdcmości epra- 
■woediai &e delegatów' ma XVIII kongres -PIPS, i wy
rażają anipcfc® a-a-ufaute kierów ai-zym ciafom par
tyjnym, pewni, ie  .wytyczne taktyki, uchwaton® na 
powyższym dcomgresi.©, zmajlą w nich wypróbowa
nych wytonaityców. 2) -Zgnoitnadzeiai® protestuj© ®- 
nergicani© przeciwko zamacham reakcji n» 8-go- 
dztinmy daień pracy i oświadraa, łe pnoletanijot ni® 
pozwoli wydnatć ®clbi« tej zdobyczy i (WSEeikieani 
silami bronić jej foędfcUeu

PROTEST R O B O T N IK Ó W  URZĘDÓW GOSPODAR
CZYCH WP. W KRAKOWIE.

V? średę, 19 bunt odbyli pracowmicy wtaędów 
gldgpólaTceych WP. Krakowa, P<»dgóraa i Rlaszow® 
śmtpcnaując© s^rc.ma-i&euie przeciw zamachowi p. 
ŁSiofcaictliiicgo n® 8 gNizinny dtóień pracy. W dłuż- 
ezym rof-wnoie tow. Piotrowski w-śkiszal na niebe*. 
piiocceActwo, wyoiksjąc® *'la robotników z ptzadłu- 
iento dnia pracy i powody, dlaczego się to robi 
W' myśl referatu uefowi&cno (reml-uoję pnsecdtwko 
aameohwiwi.

Olirady sejmowe.
Sesja czwarta* —  Posiedzenie 256. i

Zr.cołenrtlńy „wiotoego htunidlu" ł ,yprytva>-
itoktja.tyw.iy" są 'koasetowtentoi. HnsDo „pneuz 

z eft'tijTimeuV’ gotowi są akit-qsiowtte w e wssjist- 
kicih dfciieidraiiiiaieh życa-a -sipottocmego. Sacinmaer®© 
wołtkC^o handl-u riteiuiaplotdamn, jtrilą, oulkiranł, 
ptaeciiWEiicy efatystyraaiej gioisjpodau: ftci tytinnia- 
wej -i Rpiiry-tnsowej — ni* Tmi-eirieiją ew-s^o ata- 
noiwti»ka toiiedj' id-zie o ludm  I wibnew siwemra 
loodscltea, teiędnu Kaczyńakreanti, który btydź 
co bądl łiiray się z na(Shi»>j*an» maa mofootai- 
czt’tii, który «h -raóecai -się ipnaodlJtawńd-ećlem, 
ksóeża a© Zm. Lutdioiwo-Naroidoweig.), Stycayńdki 
i Lutmsła.wsiid nańgoiręioej wyiatopowali w ■cfouw- 
ni© -walnegP hianldllu iptra-cą lndtóką. Z capalem, 
godnym aprawy band®©jj odjpowiad'aido©} su
kience dfoiahowniea i (powołan-im teplań^iaitanta, 
aw-ałaziailii .pnoijekt ustawy \u oigraaiicraeaiu ł sto- 
pn iw em  aniieflieniłii iprywato.e@o rauirAnitmw^o 
pośredlmiotwa ,pracy. Ks. Duto-lawętlti wę-wini 
pfized Sejcn-OTn czerwoną .płachtą „aacfjtttiizaciji*’, 
atraaząc Seijto, te  (państwowe p«śoeKiniicłwo 
pnaioy to Socjwlizaicja, to mniiaoa u.strouu spo- 
leoTroe^o, 011131 nie ibolszewito*. Ni« fpradtonal 
wóęklszctści Sejtnn, (kitóry p'OezsedJ za .PCKiiHnnytm 
głoseim tow. tow. Zwł-awEikwiglo ,i ‘Regetra.. i przy- 
jął ustawę w brz,mi«i.i.u, usu:watąeyim ©tTp-tiao-
wto ipirywatne pośrednictwo jpu-acy na  xawsas.

•• •
(Pcraątok o gpdia. 4 inin. 45.
■W picruweim czytaniu oJesfano do łconnlssl u- 

sfcawy: w ipraodsnioei© .prawa prywstnego międŁy-
narodorw-ego i rn-jęday-dzieln icowcgo, tudtóeż w ®pra> 
wie łączenia się spółdzielni
ZNIESIENIE ZAROBKOWEGO POŚREDNICTWA 

PRACY.
Praystąpiomo dto 'olbrad nad ustawtą o EarołKkw 

v.'eim pośrednictwie pra.ty,
Sprav.xatk-wicia ks. Kaczyński. W (proJeBcd© Jtajr

dowynn było Basbraefcwi©, że Mjp'kte(rjujn będai® 
niię.lo ppalwo wydawać nowe lse«ii6Q«*je. n® Kura po- 
kedaidwa pracy, Ujiflsdeioae staww&fte ctroo>

aJebw refbotófcizych i MSn, pracy poawaliPo na Bmta- 
nę tego postanowieni* w tjmn duchu, że ihtniejąoe 
jtti to 0 ce«je trwać będą <i© kiońca życóa ich w4a- 
ścicteii, łietomiast now© lk»noeał9 już ni® będą wy
dawane. Biuru pośrednictwa pracy dla tóużby do
mowej będą ehSiwidiowatie n  lal li, gdyż afcaiy ekę 
one ogniskiem niemoralnych (jxrakt.yuc. (W jayżl ®- 
ai«g.-ięt«tj zgpdy rfkreóla się w- ®rt. 6 alow® ^Ua 
pereomelu żeglugi nitorskietf”, to znacay, że nlewty- 
dawaiDi® noyych fcomoeaji odno« ®ię nie tytko da 
ierń tji -mersktej, tocz także do .wmyztlkich innych 
dzaedtsn pracy.

Ks. Styczyński iw  imfeutu Zw. Liudjotwo-flłairód̂  
wfigp oświ-nkan, że ®wią®e.k ofoaiwi* Kię abytnlej 
kagerosioji państwu do tych spraw.

Duto] Zwiąaeftc ©bemt* »ę. ż© państwo £1© bę- 
dxiie obstugiwnSo łu«M saukającyth pracy. Diotycto- 
emwwc doó'\iwflccnn(i® a uiraędiaimi pośrednictwa 
nie foyfy dodaftnse. Tembairdsżeij najeży etę tego 
ebamać, gdy prrodtNięfotoratwa perywatn® »upeóni® 
aię usunie tafe, ie nsbraknle -tych taouficusrenejt 
Wnosi o ocre«ljiiE!« f©t ustawy (jesEca© ra* do kx> 
misji (ip. Rosset: Poptoram).

P. Sebippw popiera popranikę sprawoodlaweyi 
JcżcMby poiprarwfca p. eprawoidaviTy uc© byjła prey- 
jęta* óbstfcję pray wurWi-u mniiejszoiści.

Tow. Zśitewski. JcdnjTO z  mioltywćwt, (któ
re ę(kł<xa% Minriirteirijnm pracy <ło (przetdlcaaaiia 
ofoecditej ustawy forto to, ażdby ipoj0źó'ć kres 
team cjbaonte rdiaeł-yichap-ecniii -wijT̂ Hskotwij, 8-alkS 
trp-rarsviany -był w iforj-\v:;toyicih foluiradh tP°śne- 
dtąacżw® (pnany- Minr-ctaitium w pnsedffloźeniu
SBTwjem (pKJwcafd® (wymainte. e» to, oo ®il? dza-ejo 
ofo»(jni® w (pinywittnjyc.h foiiwraidh (pośnediatoiiwa 
pracy, «w*si być .pódidtiin1© pold Bootnitnotlę pań- 
eśwtwą i k>u«« ddamać .pewęj-eigo ei r̂ainJcraendia.

iprownę i;t*aći\y! -Nito chcę pTKjitamać szara. 
gu stesSyahrvm® jfidkrawyoJa wyjsad-ków wyikio- 
rsjyvrtyrrsa'a i (wyzyskiwania itj'bh irsayib-i 
azyicćł, fet-arsty iprr̂ icSy-Didaą do bkar po®radini©tw* 
pc&cy, jssuLcć fcatiiu-dniiien-iA. Kto patrzył o t

f
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te irzecny, ten wte, 1)0 wfaScUicll!® tych bfur P©- 
średsnaiolswa pracy żyją naprawdę z nędtzy naa,- 
biedintejszych land̂zsL Robotnik, służąca, btedmy, 
mBazozomy jaikiś utnaędmilk prywatny, etauLtający 
sam miieijscai, zapożytcraa siię i spm&dalje ostom', 
idzie i (płaci ipnśredmiłkoiwi m  to, ażdby mu 
znalazł pasadę. W takdm w-jlpadtou ^ a śc w s^  
zarobkowego pośreldinScftwa pracy ni© 1m ~ **■ 
iii t ©refowy wy w dioetairazetniu (posady., jest na* 
tomdast aatdtntenesowany w iwffi<ęcdtt pdemędty 
dd (tego, Móry pracy saufct, Bontdfflo s te M e , ®e 
MWaterjran prfccy praywdto i  pcwł«dai®so, «* 
łKiieńy położyć te iiu  kres. Ni® może iraxijaty- 
wa payiwatoa iroziwiiijaić się toaztom nędizy i fflo- 
<Su najWiedniiepzych.

Jeżeli tutaj z larw ikirayazy p. Ro*efc, ta 
się mn ni© dziwię, ate kiedy przychodzi kato
licki ksiądz i śmie mówić, te itełeży 
inBcyaityrwę ipcywatną kosztem głcdSu d nędzy 
naiToi e)diniiąi'373>icli, to takiej chraesdtfaasktefj ma
łości -bliź-Ejto-go aJbgołutate peijąć i aronumieć 
nie mogę. (Ks. Styczyński: ta jest pcwctw so
cjalistom). Tu nie chodzi o socjalistów ibio iks. 
Karozyński ni® jest socjaBstą, lecz przedstawił- 
cteterm bądź ©o bądź rc*botókócvs stojących na 
inaiem stapowMru. Rozumie dlatego icłosfcictoft- 
le, ctoem d!la klasy rctbotaiazleg jest i byjto po- 
średlniictiwo pracy. My jako przzrf.da-wfome 
klasy nolbohniiozej Stoimy n* sitanowiste, że 
pra-oa ijest własnością tylko klasy arolboh akoẑ i} 
i nikt .po za nią a b  u  prawa handlować pra
cą ludzką. , .

TraMalt pakcflowy weWsateSti, aazikloEwteK 
nie pasany przez nofcofcskóws powiada wytra- 
indie, że praca od© mnożę być towarom, (psrzed- 
miotem hamdto. Pamowto dziiś dwtocro zrobić 
|ą  przedmiotem handlu i panowie oboocrie tycih 
neiTbi'edintejszycfe, szukających jaki ©gctoł wtok 
zajęcia -oddać jaflso łup na wyzysk tych pośre
dników. Już dawna rządy zabomcz® cbccaty 
położyć Ikmss temu pośrcśdimictwu, ale do dziś 
dttiia w -całym ipuńiStwile tysiące pijawek tyje 
e iuibóaSws. i nędzy ludzm, których pozJbafWxxno
pracy. , „

Li azymy sćię z  itsyttu, tbo ca *5dixi!zrL*6 
fuż swie ihkra, nie prayehocfaimy i mie pawia- 
d&my: icdlebrać im den dotydkaaasiowy pncroo- 
rafLay, zty, szkodliwy sposób zarobków»ru -a. 
Pciwiadamy ̂ dtbnz©, dały 'im dawne państwa 
zaborcze prawo dlo tego rodzaju nclemioraŁnoga 
earolbiku, miech zairdbiialją tafit dlługo, ipdfci nte 
ysnyliura, ale nie dawać nowym!

Powiada iks. Styczyński, *e państwowe 
unziędy pośredtnócty*# pcracy wie są zaintereso
wane w dostarczeniu rolboitnafeam pracy; izato- 
teresowany moiźe być tjHSto ten, który zyA z 
tego ciągnie. P̂ c(sizę ,pa5i'ów, niarazsa ustawa ilmo 
styitocyina powiada wyraźwie, i o pańabwo ma 
dać gwarancję ufbezpiteczentiia wszysffldm tyną 
którzy są boa roboty. JcZett teik jest, jttfceB u>- 
t rayimywamie hezKidbotaych w myśl postano 
wień komstyititeji epsada na państwe, to pań
stwo jeist za.interssiawp.in®, Aefey pte utezynny- 
wać Befflroibotaych i nie iplacrć im datnmo, lecz 
im pnaioę dostarczyć. I md® rnoAa paasĄwci w 
tym wypaidiku zdać się na łeskę i niełaskę 
prywatnych [ptrae-disięibifOcnońW', îkfónry z- tego 
ciągnę tyskŁ T y to  państfio (jest zainteresfa- 
wana Żehy iberaroboitaych nie foylo i ty$ko pań
stwo ten dbdwiązek npelr.ić moM.

Jeżietti się przychodzi i pmviodiat natęży 
zakazać pośrednictwa pracy OKłaońnile dla 4©- 
glug;, że należy zakazać • wydawania norwych 
Icotiwesji' (odnośnie dkł B'luiiby desnorwą?, to lo
giczni® nrlctfeldby zakazać 'tego wtyoędfci®, 
gldiziie srę pnącą todbiką handfl»lj«. Nie pest awae- 

. coą sfłuOTiiąi, melby nie wolno było .stilręasyć marlt- 
Mvr i sSirtąicydh, a żdby wolna h jlo  stręezyć 
każdego ómtmego rclbotalika.

Dlatego pirtopoicMię zgodmae z poprawką 
referenta komisji, żeby w paragrafie 5 odno 
śni® dio żeglugi wodnej zakazać w-ogóle wyda-
wan:a beneesji.

Uważam, że tego rodzaju pw.stępowatóe ze 
strony 7>w. LudtoiwUwNaredowego, jak te miio- 
NSmy w tej chwdlH pnzyMad, jest rocmyśinem 
utrudnianiem i przeciąganiem obrad nad tą 
tak ważną sprawą. Ta sprawa byta 
przedmiotem -.oibrad komisj’-. 7.winzek Lu- 
dowe-Marodowy, który .ma rwięcej praedstar 
w>irte<,i', alnńtżeK Inra© atnrmmcibw®, .stanowiąca 
ni® rasfąlf i w .tej chwlM przychodzą pwwwi1® 
w olbronlie tych pijswefti-poiśredprilsóiw i  starają 
się, ażciby pracz tego rotózatkt wnteUd opóćndć 
■wajśoiie w tycie uetaiwy, ’która dla całęg.o aso- 
regu ludzi — tu niema interesów eblop- 
Skńcih i amefitfeich — jest memmteitóe ważffisą. 
I dBn chłopa, który iz® wsi idzie i wjpada w 

, Tnicś ć© w  szpony poiśred teka  i  dahi robotaikii 
mity9kr’teę;o. Ni© wiem, ctsy kraiądiz dobrą rohl 
preysitecę epoiłeceieństwu, ’ieśeli IwdaS intere
sów kiilku czy kiftkuAiesftętóu pośreidtóiów 
wbrew Interesowi 'ludności. (Bcarwa na le
wicy) .

Minister pracy ć opieki ątyłtsmoj Dwowutt 
wyraża zg*d'ę ca .poprawkę, proipanoweną 
spraiwczdawrę do art. 5. Zwmroa, te «a». 10 i 11 
ma ją jodynie na celu wmtripcSe ayyzyrf!cu pray po- 
śreidniiotrwite pracy. Wwbee deiaobikswęł, powrotu 
z Rosji, Wesffi#, a moó© i eanty-any a tych ««*el 
Górnego Śląska, które przypadią SWtece, si>r«\so 
pdśrededetwe pracy jest ogrcmuMj wa^l i ranwl być 
amiejętnie ujęta. Mówce stwfticdsa ketegwyenui®, 
Sż par staw we biura temu zapianiu mogą sprostać. 
Przytacza jako przykład, fil w rdfou 1850 btera- po
średnictwa iprecy dafy zcęęeie 101000 tuciat, w no
ku hiieżacnm <fe> pećdtóomifka 70,000 łudsr t ^atew- 
dmily 30.000 adcincbikncw.nnycb. (Pcoiewstt rynefc 
pracy zwęża srę. przeto (śktmroeifttirowwij® peArednb 
eiiwa pracy ftaje się kani©cznoacJą pejtełwmwą.

y?e frrjcena również stać na ejaRpwfeSóz, jabdby 
wrzwtaicy państawv.1 gorcej prsMiawaSi ic»i prywa
tnych piracowŁiilków (sprzeciwy aa prawicy) * W t |

t/hnw te  btyBą pod fesetiroSą ąpoCoconą. Mówce pro
si o uchtweJ.CD.ie ustamry. •

iPe pratcnukwi'eniu ąprawoaidawcy ba. Kawsyń- 
sScicg© ipffzyateir kao  rfo gCo*oiwamis.' W.nik»cSc Zm 
taxdvHRmr. o *d»rf®nte ustawy <k> koiaiąii ochrany 
pa’scy pjiiidS. Na tądajn.ic ks. Luitw^afwstóego paay- 
st^pfomo do dys"i:ut.ji szezególaweij.

Do ark 6 gf-'os eafitwal ks. l<!it*»t»w»ki i wypo- 
wtedsial rfę ptrxwrfw poprawce sprawozidewcy, 
twierdząc, te  zimicraa ona do oailko-wittegO zaibno- 
aiiemta rw REeOTypospo.]ite(j prywatnego pośrednictwa 
pracy 1 d.sjo robotników w niewolą, rwiązków ®a- 
wedłotwydh. Iatencją ustawy jest posunięcie się o 
krok w socjalioacji życia i odkfamiie całego pońre- 
dtnrictwa iw ręce państw®. PatóbMj® się rzecz potdisur 
nąć iwofbco ana&etj wrjuźłłwctel ąpateraeó.i|wa w  pró
bę eoojaltfaacji Mówc* jest prtneaiiwny poprawce.

Tew. Reger. Ks. DutoBffawsM pow iedział 
tylko tę jtediną praiwdię, ż® m,y lafcotoi® ©hccmy 
na przyjął ość ah.9otuftni© uaiemlcteliy/ić duisso© 
wytystaJwanle ludzi głodnych i IbearolboiLayxdi. 
przeffi rozmaite ipIjwńcL SofcjaJbizmu itu nrie 
pnztemycamy, ho w-azoikie j) ka. iKactyńsIki tego 
fauniego się dcznatgaf. Mieliśmy Jxnzykfeud na 
Sianku (Sieszstóskian, te  /prywata® tpośredtai- 
otwo praoo zostało (wyelimiin o-wao® praicz aar 
paxxwaidtnerai© pośnediniieliwa fcraijorwega. Nairza- 
bani®, te  urzędlnak nte Ibędtoi® dobra© pośre- 
dnlraył, są n.i©~fu®zin©, oiduosiić się  tóio®ą. tytko 
do iptetrwszych 8 mjeżięcy., po Ifltóryicih usraędauk 
7&ypi islię z mitysooweimi stasimlkam'i i dKX3tooinfl- 
la już funikcijonure. Mieliśmy tam dtoiwodlji, te  
pTjcwetai pośrednicy awtarald się między sobą 
w kartel®, dążą© do tego, żeby beranolbotnych 
znwistze było dużo- Poditsva'3 petwnego paoresu 
sądiowego wystsł© na jaw, te  .poiśredtaicy <$, dar 
wali up. służącym iptracę pod tym wanunkiem, 
że z® fcray luib «żeść iniieaięcy tę pracę poiraiu- 
cą, wskutek czieigo njajlelpjze służąc* tóetrac z 
piacaetm ze służby odldbodizily, zmusaocae <to te
go teką urnową z ipoćnedtni&iiem.

Do art. 6-go eaż«daJ gCosa k». Lutortawsfkł 1 
trpropoiaowal wykrcćlfeitą wyraaów „na .jodem rok“ 
tak, ie.by termin pcswcienia nie Pyl cfcrcśtony.

Pas. Behipper sprzeciwia się poprawre ks. Lu- 
tosfawskity^o padruwMO, te  należy dątyó d» tejr©, 
alby Minister; u tu ai'uadalo co reku badać warunki 
przedsiębiorstwa.

Przy ani. 7 ks. I.utostwskl propoi uje wyfcr©- 
ftenfie nd'a".», te  poslugiwana© się pomocnikami 
ilorrolian© jtet ty ta) aa każdarazowosi eatwd«r- 
dreffliem a Min ŝterjiiim.

Tow. Żuławski wyjaśnia, t e  w  arts, tym 
kfzne tyŁko o zanolbfcciw© pośredinMwio .pinaicyv 
a ni® państwowe. Prywrżnie paiaeidlsiiąlbioiwhs'® 
poisJlugoiiją się nioirra poimocuiilkami, fctfiazy są 
hstódliiiraaimi żjrwym toiwsircm.

W glcewanftj nald iposzcBególaiyni)! airtylciitami 
pcpira.Tdkę referent* do *it. 5-gc przyjęto 'wtyksmo- 
iclą 97 praedw 91 gtosóra. fpopwwfci ks. Lutewfaisrt- 
akkgo tllo art. 6 1 7  (odireuceao.

Całą v*fcafwą przyjęto w dimigiem i Sraedtam 
czytaniu.

Po reteiwśic p. Tyumen* uchwalono pn.eyjść dio 
parEądikri dszieunego nad wniasteiietn o budiowule 
kolebki wijżko-torowe;; 'g rw a —Rypcia, a  to ze wi^jię. 
da na stan fimnwów państwa.

PRŻEJĘCIB PRZEZ RZĄD MUZEUM 
W RAPPERS WIL.U.

P. Tarnawski reterowal sjurswą olbgęcda przez 
rząd muzeum w Rapperawilu. W/nioski fcomisji 
EmSeraaęą do tego, alby zbDory muzealm® 1 bitolUiioteca- 
n© bySy pitserwiezions dio lcr*tjta, eo do saemku W 
Rappensiwiil.il, ktoiy do 30 czerwca 1070, nałoży je- 
Ktcise d« niiuzeum, rząd powimien przedeia-wić piro- 
Jedtt zużytkowsaia go w inny sposób. Reaoilucje 
kcsnipfll zaiwteraiją cWej wezwemi© rządu do prze
niesienia sen* K:e4cki*£sklS * :Raąip«r4wilu do kraju 
i ułndestBczenl* go w iKatwdira© na Wawelu. Dalej 
kan<ita|<a proponuje wyratende padaiiękoiwanite i caoi 
titónccim, opietoimom i prscoT.miikcan muBeuim ora* 
•wyraternSe wtitóęcznodci oanodtetreS sswaijcamskimwu 
sra «dai«iaa(ie goćdtny rauzeum jmiMcieinwi m Rąp- 
perswilu.

Wnioski te przyjęto.

TERMIN OntACOWANIA ORDYNACJI WYBOR
CZEJ. »

iKomrsja tomstyżucyjiaa doniosła, 4e temnimi o- 
praodwsaia projc-Łtów ordynacji wtyborczoj, który 
jutr® upływa, oio m cie dotrzymać.

P. Bagiński wnióst o .otwarci© dyńcusji n®d tą 
sprawą, oa-aa poetawit rwniosek, a‘by tenndia .nowy 
wysnarayć na 10 listoped*.

P  .Glnbiiiskf apadaa ety z p . Esętyakim. Jeżeli 
Icomisja mimo usitoej pracy mie adola dotTzyimać 
tcęęo nowego terminu, to powinna pured^awić swo. 
je raaprawWMwiera© i doUdadne etpra/wcP:!am; © 8 
pr*s -jud drtccaanych.

Wniosek p. Bagiifekiego preyjęto.
Nastepr© posiedzenie w środę, 28 b. m’. o 

pa południu. Ostetaim punktem .porządku dzrto-me- 
go jest wniosek o unw>®:© dsUMmolfci kamuaistyWŁ. 
a»4 m zbrodnię *<teady stanu.

IrsnlSa sefmowa.
W o wtoirelk, 25-go b. m., o godż. 11-ej 

przed poi. ocilbędzie się p lenam e posiedze
nie Z. P. P. S. z porządUciem żiadenityto: 
,.Projekt ustawy o autońomji terjlorfaliniej 
Galicjii wsehodnie}“.

Wszy®cy to w. posłowde obowiązani są 
przybyć aa  posiockemie.

PROJEKT DANINY.
iKemrsj® ^karlbowojbudżetoiwa zakończyła 

wczoraj obrady ogólne nad projektem daniny. 
Dyskusja nie dala żadnych nowych momen
tów. Przemawiali pp. Kolscber, Loewenafe n, 

i fes. Kaesyósflei, Pietstyk, Adam i inni. Z®koó* 
1 czy i debatę saiaisior slsairbu. pnaptoomfec zgod

ne załatwieni® wprawy 8-mio godz. dnia pra
cy, tek alby or« ’było zwyc ęzcy i Ewyciężomego.

Uihwaio.no jednomyślnie przejść do de
baty szczegółowej, toicwąc za podstawę projcict 
rządów)^

iReferat piowierzono pos. iWisrzIbicikieinu 
i wybrano podkomisję, złożoną z 11 członków, 
przedstawiciel; wszystkich stronn clw. Z® stro
ny P. P,. S. wszedł Łow. Diamsnd.

#*
Czyniąc Z/adość żądaniu tow- Diamanda J. 

innych czJomków (komisji, minister zajmuje 
s ę sprawą pociągnięcia dio daniny* również 
kapitału ruchomego i w tym celu zarządził 
ankietę, w której weźmie udział powołany z 
zagranicy znawca, oraz posłowie; Adam, to w. 
Diamaud i Loewenstein. Ptarwsze posed ze
nie tej aok ety odbędzie się prawdopodabnie 
dziś po południu.

*4i*
'Prezydjum komisji przemysłowoh aiiidlo- 

wej acwii-óciło s ę do (komisji spraw zagranicz
nych z żądaniem odbycia wspólnego posiedze
nia, celem omów cnia gospodarczych stron 
propozycji Rady Ambasadorów <w sprawie O. 
Śląska. .Komisja gpraiw zagranicznych uchwa- 
liifa nie odbyć wspólnego posiedzeń a, wobec 
czego przewodu, komisji przem.-handlowej 
to w. Diamsind. zwołał na jutro w tej sarniej 
sprawie ikomisję przemyslowo-hairwllową.

/ sk r a w a  g ó r n o ś l ą s k a .
(Na wczorajtszem ,pos' edzeuiu ko-miisji za

granicznej miui:ster Sktnmmt przedstawił, na 
podstawie depeszy po*te w 'Paryżu hr. Za* 
moy&kiego, decyzję w sprawie Górnego Ślą
ska, zawartą w nocie Brianda i streszczenie 
zaleceń Rady Ligi Narodów, dotyczących za
strzeżeń gospodarczych. iPo szeregu zapytań 
ze strony członków ikoan'sji', odroczono dysku
sję do chwili- (nadejścia całkowitego tekstu no- 
ty.

0 URZĄD WALKI Z LICHWĄ.
Komisja aprowizacypia wysłuchała refe

ratu wiceministra aprowizacji p. Shdńislkiego, 
ora® naczelnika Urzędu walki % lichwą, p. 
Ptasia, o zwalczaniu 3'ichwy. Po dyskusji po
stanowiono rozpatrzeć sprawę wrałki z lidhwią 
i dnożyzmą na wapólnem posiedzeniu z komi
sją prawniczą przy udziale ddegaftów Pre- 
zydjuim Rady Al nistrów. P. (Qdyik sforimultowal 
w tej sprawie wniosek o utrzymań u U rzędu 
walki z lichwą przy Prezydjum Bady Miul- 
itrów.

I  ® 3 i s  n s l i i o f a i i w i  ca tmil
Odpowiedź na interpelację t®w. M alin^- 

ftkioga.
(W odjpawiedzi n* uidzielianą osi przez 

Pana Prezydenta Ministrów przy piśmie z dnia
26 czerwca 1921 r. Nr. 14188 interpelację .po
ste Malin owskiis go i to w. w ep rawi© rozcą- 
gnięcia mocy obowiązującej (wszystkich ustaw 
polskich na ziem;® prayłąrzon® traktatem i y  
akirn, mam zaszczyt na podstawi® sprawozda
nia Prokuratora przy Sądz ę Apelacyjnym 
Ziem Wschodnich z dnia 10 lipca 102-1 r. ‘Nr. 
1092 i po porozuimieniu się z (Panem Mini
strem Spraw Wewnętrznych udzielić następu
jących wyjaśnień:

Ustawa z diata 4 lutego 1021 r. poz. 93 
Dzień. U st N.r. 13 o uinormowamu staniu ;p,raw- 
n o-politycznego ra  Ziemią-ch Wschodinich nie 
miała na celu łamania ustalonego .tam jruż 
ustroju i dlatego nie zarządza stosowania lam 
wszystkich ustaw <Aow:ążującyćh w- tRzeczy- 
ipospól tej, — a tylko upo-waiinia Radę Mini
strów (ant. 6 powołanej ustawy) do rozciągnię
cia na te ziemie mocy .tych po szczególny oh u- 
staiw, dekretów i rozporządzeń, rozciągnięci® 
których oka&e s ę celowe.

powyższym wsloaźniki-em Jderująci się, roz
c iąg n ię to  na Kresy moc obowiązującą już 25 
-polskich ustaw.

Co się tyczy u®tawy o ochroni© lokato
rów, to na razi© ni-e Tozra-eraauo jej aa Kresy, 
a to wdbec istnie,n:a już tam ódpowieduich 
przepisów (Dz. Ust. Z. Wach. Nr. 4/1(9110 P- 
27>. jak też wobec projektowanej zmiany o- 
bowiiązującej w Pols-ce ustawy z dnia 18 tgrud- 
n!a 1020 r., liczne zaś wnoszone w tej 'kiwe- 
stji przez ludność miejsrewą roemorjaty^ o- 
świadrayty się ozęści.nwo za rozszerzeniem, 
częśc owo -przeciw roz?zerae-n.iu na K resj mo
cy" w mowie będącej ustawy.

Ostateczni© na międzyrnini-sterjalńcj Icon-

ferencj. legistatywnej odbytej dmia 11 lipc®
b. r. uchwałom o przedstawić bezzwłocznie Ra
dzie Ministrów -wnosek o rozszerzeniu i na 
Ziemie Wschodnie mocy ustawy o ochronie 
lokatorów.

Oo do konkretnych faktów nadużyć wła
ścicieli nieruchomości w (Równem, przytoczo
nych w interpelacji, to na podstaw;® przepro
wadzonych na miejscu dochodzeń stwierdzić 
należy, że rzeczywiście lichwa mieszkaniowa 
ogromni© s ę tam- rozszerzyła', -to też celem 
stłumienia jej, 'Prokurator przy Sądz-e Okrę
gowym -w Łu-cik-u — wszczął natychmiast do
chodzenia karne w© wszystkich sprawa-ch, 
kwa-liłikpją©y©h się d-o oskarżenia -na mocy u- 
&ta-wy o zwalczaniu lichwy wojennej.

Min -ster 
(—) Sobol©wald.

ErcMla follłyczna.
NOWY P0SIŁ  W MOSKWIE

Na miejsce -p. T y tu sa  Filipowicza iść ma 
do Moskwy p. Stefański. Seka-etarzem. przy 
nim ma -być p. Lad o ś.

P. KARACHAN A TRAKTAT RYSKI.
’Podobno p. Karachan oświadczył, ie So- 

gja sowiecka ni© wykona postanowień trakta
tu ry skiego, d-o tyczących repair jacj , reewa-kua- 
-cji mienia, oraz opłat -w zlocie, powołując się 
ca to, że większość Rosjan i Ukraińców, kitó- 
rzy^/ia podstawie .umowy z p. Dąbskm mieli 
być wydaleni, nie ©ptArła jeszcze granic Pol
ski.

*•
'  Odjazd z Gdiańska delegacji gdańskiej do 
■Warszawy dttlaj podp;santa umowy gospodar
czej- wyznaczono nu m©dzielę wieczór, 23 b. m.

OPIEKA PAŃSTWOWA NAD REEMIGRA
CJĄ Z RZESZY NIEMIECKIEJ.

Otrzymujemy następujący komunikat:
Dnia 17 b. m. odbyło się w M nisterjum 

Pracy i Opieki Społecznej, -pod przewodni
ctwem podsekretarza stanu p. G. Simona, 
pierwsze -posiedzenie Komlitetu międzymini
sterialnego dla ureguDiowan a opieki -państwo
wej nad reemigracją z -Rzeszy . Niemieckiej. 
Komitet został utworzony na mocy uchwały 
Rady Ministrów z dn. 3 wrześn a 1921 r. W 
pierwszem posiedzeniu uczestniczyli praedsta- 
iwit:ele następujących Mini-s-terj-ów i Urzędów; 
Pracy i Opieki Społecznej, Spraw Zagranicz- 
oiTeh, Spraw Wewnętrznych, 'b. Dzielnicy Pru- 
skiei, Skarbu, Spraw Wojskowi-eh, (Przemy
słu i Handlu, Zdrowia Pu-blrznego, Głównego 
Urzędu Ziemskiego i- Urzędu Em gracyjnegio. 
W skład Komitetu wchodzą ponadto: praed-
stawi-cte! Minislerjtiiin -Roini cl w* i Dóbr Pań
stwowych, oraz Robót Publicznych.

(Ptorwsz© posiedzenie poświęcon©* było 
©prawom informacyjnym. Attach© ©m%ra,cyjTiy 
paRki w Berltaie, p. ZieMśki, przedstaw’! w 
obszernym referacie zagadniemta, związane z 
-kwestją reemigracji z iNiemie*, tak pod 
względem liczebnym, jak praiwnym, ekono
micznym i apułecznym, p-odfcreślając z naj- 
wi-ększym na ciałkiem, iż chodzi o sprawę w  el
ki eij doniosłości zarówno ze staroowi-sk* ogól- 
mo-narodowego jak i materjatoego. Nl» ffl© re
feratu ustaitono w ogólnym zarysie program 
prac Kom’tetu, zarys jego dalszej organiza-cji 
l kompetencji, sto runek do organizacji spo
łeczn y ch , zaijmujących się za-gadinleniem reemi
gracji z Niemiec i t. p.

Następne po-siedże-nii-e Komitetu -będzie 
poświecone najbliższym j, najkonieczniejszym 
pracJm, 'Wchodzącym w zakres działania Ko
mitetu.

i IRada Ministrów na posiedzeniu 20 b. m. 
ustaliła stan środków lokom-ocyjnych dla władz 
naczelnych, w następstw1© czego skasowanych 
będz e z górą 50 automobilów. Ograniczono 
nadto prawo używania wagonów kolejowych, 
klonowych i dyrekcyj-nych.

'Następni© rozpatrzono i przyjęto wniosek 
ministra skarbu w sprawie poprawy bytu pra
cowników państwowych, w tej liczbie wniosek 
o udzielenie p r a c o wn (kom tym .podotzn;e. jak 
w zeszłym roiku szkolnym, zapomóg -na -pokry
cie wpisu szkolnego na rok óbecny.

Resztę posiedzenia poświęcono sprawi© 
górnośląskiej. (iPlAlT).

**
(W-czoraj ó giodz. 11-©} rano 'Naczellnilk Pań

stwa przybył z Kielc do -Warszawy,

Po decyzji.
W BERLINIE.

Berli», 21 poździennika. (PAT) — Zawia
domienie Rady Ambasadorów nadeszł > wczo
raj dio ni-emienkiego m ni-slerjum spraw zagra
nicznych. Dzisiaj, w piątek rano, nastąpi jego 
opujbl i kowani ©.

Gabinet Rzeszy dz'siaj w godzinach przed- 
połudińowych zbierze się na narad© W sobo
tę przed południem zbierze się parlament n:e- 
rnieoki na posiedzenie plenarne w uprawie u- 
chw-aty* genewskiej.

PROTEST RZĄDÓW POLUDNIOWG^NIB- 
MIE0KICH.

Bytom, 211 .pażdzlefrnika. (PAT) — J*'* 
domofli „Dre7.dener Nachrichten"1 rządy poiud- 
niow;o-niemieek.ie zaprotestowały wdbec rządu 
Rzeszy prze-e-wk-o bez.waruukow«iau przyjęciu

noty koalicyijnej w sprawie G. Śląska, a to a 
powodu zagrożonej dostawy węgla do N «m'©c 
południowych z powodu tej decyzji. Wspom
niane rządy domagają się uwzględnienia ich 
potrzeb węglowych przy rokowaniach gospo
darczych z Dolską.

GABINET WIRTHA POZOSTANIE.
Berlin, 21 października. (tPAT). — Z k ^  

parlamentarny-rh donoszą, iż obecnie zarówno 
ipa-rtj© centrum, jak dennoikr-ac:', oraz socjali
ści zaniechali domagania się dymisji gabinetu. 
Fartje te wypowiedziały się za tem, aby za
wezwać Wirlha do dalszego pozostawania na 
swean staaow-sku. Z ,tego też powodu zmpo- 
w edzianej przez kanclerza dymisji z powodu 
sprawy górnośląskiej spodziewać się uie nal® 
ty.

t
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P a ń s t w o w y  U r z ą d  W ę g l o w y  w M l ł t l l  ® W lR M ldil
podaje do wtedomości, * a  m a  d o  s p r z e d a n ia  n a s t ę p u j ą c o  s a m a s h o d y  o s o b o w a :

1 . P A C K A R D T
2 .  S  T E ®  W E R
3 .  E t M B E R  
* .  N . A . G .
6 .  F O R D
e .  g O r i c k e

3 0 - 0 0  H F*
e - 1 2  h p
0 - 1 2  H P  
0 - 1 2  H P  

1 1 -1 2  H P
3  M1P — m o t o o y l c L

god*, między 9 rano a 3 po południu w garażu przyPglądać można od 25 do 29 b. m.
■I. Wroniej 45. %

Oferenci winni złożyć w P. K. K. P. na rachunek P. U. W. w likw. Na 184 wadjum w wyso
kości 10% oferowanej sumy. *

Oferty, w kooertach zamkniętych z napisani .Sam ochód’ , zaopatrzone w opłatę stemplową 
kwit na złożone wadjum z podaniem imienia, nazwiska I adresu oferenta, winny być złożone w Wy
dziale Ogólnym P. U. W. w likwidacji, Jasna 1, najpóźniej do dnia 29 b. m. włącznie. W razie zrze
czenia się oferenta albo nie wpłacenia ostatecznie zadeklarowanej sumy w terminie, wadjum prze
chodzi na własność P. U. W w likwidacji.

W razie nieprzyjęcia oferty, wadjum będzie natychmiast zwracane.

PRASA NIEMIECKA 0 DECYZJI.
Odańsk, 21 października. (PAT). W ńwiązflau 

s  decysgą w  sprawie góraciląsktej „Dammijer Zel- 
łumg' wwaiii, i s  rozstifygaięciio aapadto dia Nie- 
wi*» ftm a o  niepcumTŚliiBiiej, aia piarwwa&e sądzono,

„Danmger A%em«ui« Zaitum*" ipi«co: dżugi* 
rototersai* w sprawie gómoiląztosj jąiijiy aa  ostu 
pswrgotwiraaiie IłiiecnAee de nieftMwwyaiteiejj decyzji, 
PodŁał G. głaska uważa dziennik j«&» słpowiedi 
BpadStM praamysłu górnośląskiego.

^Danziger VoIikst4(nwne‘‘ wyraża praeflcaniuniie,.!* 
■tasuarici Polski do państw* niemieckiego ni* będą 
mogły ułożyć aię korzystni® i twiendei, to  rueród 
niecmecfld nie pewyjmae bzm *ipra*dfwiu decyzji go- 
wwEkieJ.

Berlin, 21 października (PAT). (Pr*es niemiec
ka w sprawie górnośląskiej.

JRato Fato©" ogranicza się do pofdfflaiia wtado- 
moód o deeynjit. v -wstawi »?nwW ię

„Deuiscti© Z&Mwg" pisze, i s  oddanie części G.
Pofece ni© wyratuje Poł.-Iki x rosOcliadm, w ja- 

kisrn elę fmidirj* i raczej aiktioni Połtfcę do iimpe- 
rfalfetyczrej poEtytoi ekspansji.

„YcrwKrts' nie widzi w decyiaji fakltu dokona- 
Oego, Mety te dopiero nastąpią, « nfcsctfilr.wani© 
ioh eafwńsło wielce od zadtowiaitia się Niemi©©. Z 
tego pwwodo dziennik nrwrsba r» błędne,, (by gabinet 
obecny ustąpił.

„Fretbeit" uważa, i© rząd w.a otooiwląisek ror~ 
parnęcia reUtowasS * rządem poteldm* t  otwrante się 
o te  *by KBCHTgńtai© riepoTmMłn© p,o*tan*ywl©ai?a 
nłksataWoweć się mogły dla. Niemiec teroyetafe. po
żal em domaga Ste usunięcia wisee'lcicih fwsipiodair- 
arycfe 1 peJftywanydh rneperooramiwS, tataiwjąjsyrli 
dcdyehicaas między Bofefcą a Mennicami,

I ?  P U E S  S ilt 'd -
— Oseski© biuro prasowe donosi pod daitą 21 

b. an. z Morawsik'ej Ostrawy: Dzćż olkoSo godrajaiy 8 
pp. na pograniicBa śSąsilaLejn stech i  było strzały (ka
rabinów oraszynolwyeh,* Strzały podiały aa otosssur 
gminy (Piotrowic© i gminy Tyilmidlci®}, wyrasdzaiąo 
porwońae askody, Francuski© oddniały ■w’oljekOT© ob
sadziły popołudniu dkoffice góry ów. Anny, «iby 
pruesukodzić ewentualnym stanao® połato-ntomiee. 
kim.

— Rczparządaetóean Komisji Mi^dcyscjujszn fczej 
w Opolu eaiwieszoaiy zostial c«iqr®3&tyc«ny ,,Ost- 
deuitsdhe H«ro8d*‘. Maszymy druiknirsibie rjostajy prze® 
petrel francueki Opisceetwane. 'EcOpoTEnidzWni* to 
nestapiło na ffcuteik artykułaL iwyytwsjjąoegio do 
gwałtów *wPbee uchwałr ênwwsikf©].

— ̂ }s*etT Biewterffcte donoszĄ. ń© połtdiw wyd«- 
Hł* w tych dsiiaich 58 osób. pincylbyłycłi * yłębi M,»- 
miee do BytocnSn, bez wigzelkiclh peipieiróiw legiiity- 
nł«icyjaych w oeł®eh prowokacji.

— Do Korólriw^kiiej Hutv n.^dsaedl iwn'etosEy 
tram*fr»ort wp'sk #ra»©u«fcicłj. które są praernwcnow* 
do piiiMJwaBiia porządku, t& do chwiE odidsmua je.;*-

' sta iw ręce <pK»Tsk-«.
— Dyrekej* ijołejcw*. w Kaitofwicacih przeacsi 

Się z* wisEysffldimi urzędnikami do Opolta.

Il|i!2?wS’Wrli lir? Put?
GmtnrtK 20 .pafdwerniika. fł»AT). (OEIa- 

vas). — Rada td te i^ tracy jaa  Międzyniarodio- 
wego B ura (Piracy odpyla .posiędaemię, na fctó- 
rem zscstała poruraona ogóln* dzitJelmorM
biu/ra. Zarejestrowano SO raityifi kowany'Cth koiu 
wenoji, jatk m. in. konwencję ••waaKsytngtoiłslkąy 
konwencję w sprawie nocnej pracy koibii©t w 
praem.y^le, pracy irdietoiflh etc. Skoaiatift.torwa- 
no, ż© lopra '•owywanycih na żądani© po-
szcziegdlnycth rządów ankiet stale wzrasta. O  
mawiano othszern e cprawę ustanowienia { Tar 
iktre.5 dziaMsiości komisji doradczej do spraw 
nygjeay pracy w przemyśle, oraz sprawę za. 
kresu działania komferencj: rzeczoznawców do 
spraw ubezpieczeń społecznych.

S2?WAJCARJA A KOFWBNOJA WA
SZYNGTOŃSKA.

Bora, 21 października. (PAT). (H avas)^~. 
Rada Związkowa odrz/uiciła 22 głosami przeciw 
Jednemu akces do 'Ironwiemcji waszyngtoń- 
ekie> dotyczącej S-godzinnego dnia pracy w 
zaikŁadacłi proemyslicwy ch.

S f c l j l  S  I ł f j f i l !
REKONSTRUKCJA GABINETU,.

Lizbona, 20 pasdzieraiika. (PAT). (Ha
vas). — Of arą zamachu padl:: premjer Gra
nia, oraz kilku ministrów. Prezydent nepuMi"
ki, 'alby zapobiec rozlewowi krwi,' zgodłfl »ie 
aa c z ę ó c w ą  reorganizację gabinetu, pow:e- 
raaiąic m'eję tworzenia, nowego gabinetu puł
kownikowi Co-eKio.

UNIE^rAŻNIENiE WYBORÓW.
Lizbona, 21 października. (PAT). (H a

va?). — Nowy gabinet utworzył się  bez udaia.

iu  stronnictw  politycznych. Unieważnił cm' wy
bory z  dn ia  10 wrześmia.

OFIARY ZAMACHU.
Lfsbona, 21 p a ź d ż ie rA a / (IPIAIT). (Ha

vas). — Miaistoowie: Granjo, Machadosantrs, 
Canlos Maia, Carlios F reita  Sylva zostali zabici 

1 przez rew ołuejon stów. 'Rannyaa jest Cuhna 
Leal.

I!
ZAW ARCIE UKŁADU.

B akarasit, 20 października. (PAfT). (Or'«nt. 
W  spraw ie rokowań rosyjsko-rumudskioh, to
czących s ę  w iWaj-SEzawie, aąencja iRiadio-Orieat 
dowiaduje się z ’kOBi'petentnego źródła, że we
dług wszel;k :oh dotychczasowych oznak, roko
wania doprowadziły do zawarcia układu.

SPR AW A B E SA SA R Jl.
B ukarcsst, 2 0 pcźdz. (PA T). '(PcadjO-Oil»nt). 

W  spraw ie rokowań ruimuńśko-sorwi&ckich vr 
geacijA Radjo O rient dow iaduje s ę ,  że tiieza- 
łctbue ‘ od zawartego układu pozOistało jeszcze 
do .wyśw:etlenia szereg spraw  o charak,terze 
ekoficm i«aym , oraz spraw a ftwentuatoego 
podjęcia stosunków dyiplomialycznych. Spraw a 
zwrotu złota rum uńskiego, oraz v.'yrdwir.aniia 
wszelkich innych r&dhumków kredytowych 
stanowić będzie punki wyjścia d la  nowych ro 
kowań, jak e są projektow ane w ciągu najbliż
szych kilku m iesęcy . Zaznaczyć należy, żo 
•praw® Besnrafoji nie może w żadnym wypad
k u  podlegać dyskusji. Spraw a ta bowiem, zda
niem  Rułmircii. nie może 'być krwesirjonwwaiaa 
przez żaden rząd rosyjski.

— KotbiŁŝ s odcstM-IOArań w Paryż/u ©Swkdezy- 
la, i*  j«#i prayfbyli.i,-'© usposobiona dto ogólnych za
sad układu Wiratoadaisfciego.

— Konferencja d k  nwitralizicji wysp Aalanidz- 
locfe prayji^sa iKwwwncję, która gwarantuje, a© wys
py te ni© 'będą stanowić ndeibeapieozisatetwa a»3iit®r, 
»ego. I

— Konferencja państw battyckich { Rcsjji so- 
wlwfciej w)s!a’fl odtodoa® do «m»u wyjsJśBimia fflle. 
Mómfe wyntłdydh «prow poli'tycmyclh i ekomond- 
omydh.

— Wzdłuż granicy ‘Rusi Pittyktrpadkicj na 'Wę. 
grseoh koiptą rowy tónzeTeki*. a ipiosteirunki gra- 
nicnne węgierski© są zastopowane dobrnę uzlbrojo- 
neaa wojsk'cm,

— W Silili renporaął się wielki ipa'ocee iprae- 
diwifco wtoowajcoim wojny, garstaotorwi Radósfeiwowia

— General Pwrsfeteig od>j»ci«l % Francji do A- 
iraarjdd.

B  Mm ilik
w m m m auam

Zm arła przedwcześni® w G rcag o  łow. 'He
len® Dłuska, j*d,y«a córka d-ros!wa Kazimie
rza i Bron sławy Dłuskich, urodailia zię w r. 
11802 w 'Paryżu. Od 7-go r o ty  życia wychowy
wała się w Tatrach, w Zakopanem, i po zda
n iu  m atury siudjewaiGa w  Kraikoiwie i vr P a 
ryżu, najpierw  m atem atykę, potem geologję i 
m ineralogię. Podczas shrdjów zaczęła praco
wać z przerwam i w  partji socjalistycznej, w 
Krakow ie i Gsli.cii Zachodni-tj.

(W czasie wioijay tonął® czyn a v udż al w ak
cji niepodległościowej, a  w r. 1919 przeniosła 
s ię  do Warszawy, gazie organizował się pań
stwowy zakład geologiczny, w którym , praco
w ała nad  rozprawią doktofrrką z zakresu geo
logii Tatr.

IW sderpm a ub. roku udał® się do Ame
ryk iPńtooooej, objeżdżając koitanje robcteirae 
polski© z .odczytami, z ram ien ja  Związku So- 
dffcKstów Poilskich i Stów. Mechaników, zdoby- 
Wtejąt! actoae powszechne uznanie i, miłość ro- 
Ibotaików i towiarzyssy pracy. Na Zjeździ© -Z. 
S. iP. w Rochester, wybrana została jako kan- 
dydadtka na stawowi slro sekretarza genersfee- 
go; zrzekł®' się  jednak  tej 'kandydatury i wstą
piła do redakcji „D ziennika Ludowogo**, k tó 
rego była jedaymi s  M ezynmejszych i najzdol- 
n'ejazycih członków.

Zm arła pozostawia po sobie pam ięć głę
boko ideowej i oddanej spraw ie foojowniczki 
b a ie ł eocjiaflistyczaych. Cześć J e j  pamięci!

Kuch rshslm czg.
i im mu

Odczyt tow. D iam anda. D nia 27 to m. w
czw artek w sali T i r a  HygienictzneigiO, Karo
w a 81, tow  poseł dc Heranam D-iamand -wy
głosi odczyt ma tema*: „Polska polityka Łiiian- 
sowa i gospodarcza". Bilety od  50 (d la cT/łoa- 
ków partji) do 300 mk. zam awiać naiaży w 
GKR. PPS. (Al. Jerooolimsikia 6).

Dziś, w  sobotę, o  godz. 7-eJ wiec®, w  lo
kalu  O KR. (A leje Jerozolim skie 6) wygłosi 
odczyt taw. StŁczyplorski ma tem at „Rok 1S48 

.w  'Polsce".

W arszaw ski Robotrriczy Fundusz Wybor- 
cąy. W obec Ubliżających się wyborów do  Sej
mu i  Rady M iejskiej Egzekutywa O. K. R. 
wzywa towarzyszy i sym patyków  P . P. S., 
Związki Zawodów* i kooperatyw y wytwórcze 
i spożywcze d:o wnoszenia sk ładek  ma war- 
ssaw ski rolbotnicizy fundusz wyborczy. Fundusz 
ten m y ty  będzie wytączai© n a  cele wyborcze. 
Składki mnleźy wnosić • na  ręce  slraiiboicnld 
funduszu, to w. St. Glisczyńskiej w  sekretarfa- 
cd* O. K. R. (A leje Jerozrti ruskie 6) ed godz. 
10 dc 2 i od 0 do 7 lab  wnosić ma rachunek  
bieżący Nr. 40a w  Barnku Ludowym, Marszał
kow ska 99.

Dztelnic* Orheta. Wzywa eię towaraytsay, sa- 
nrleseSoałycto na dBiehiicy Oohłta, by stawili się w 
ciąg® dnia dmeiejeeego do seiloretSTjaitu OiMR. ,PiPS. 
(Al. J©roMiiim»ki* 8). Sprawy pierwszorzędnej wa
gi. Towairziyssei stawd-e elę 'jfiraaAh-anćej.

•Kelejewa orj. PPS, Dziś o godz. 5 pp. w lo
kalu OKR. (Al. JeroztriinrsSd© 6) odbędei© si« po. 
sicdzsenl© egzeilaitywy i mężów zauńsnta kolęjowej 
orgamzacji P!PS.

Ba cza ość. pfefcarse! IW niedaiclę, dnta 23 to. m, 
o ętodz. 10 rano w Iiolrslu dzieiniioy ..JoroiwHima" 
Chłodha 41. odtoę-dai© się wala© aefDrani© (yJonków 
Koła Piekarzy P, P. S.

Prosimy o punktualno j stenciwcre prsytoyicie.
Zarząd Koła Pi©k*a»y PPS.

KONIEC STRAJKU ROLNEGO W POZNAN- 
SKIEM.

iw  dmiti 16 paźdiaięimika r . to. po edlbylej 
koinferencji 'przedistawiciieli 7jw . Z w  Rotb. 
Roi. Rz. P. z  dyrek tor?  ir. diepairtamemltu Procy 
p. W ujkiera, i p ra ^ ę c iu  odpowi-sdlaidh postu
latów, s tra jk  roliay w Posmiańdriem zosial od- 
wiołany,^

Ustelomc i przyjęto obustroumi© następu
jące p«stuS?ity:

1) Płace TObotrdków Toiuyrlh (z w-yjlątikitem 
Oindyuahjiu'szy) podniesi-ome zosta^r od; 50 do  75 
ipiroc. .

2) Nikt za sżraijB. wydaffiony n ie  toed’d e , o 
rzem  departam ent pow iadom ił Inspektorów  
Pracy.

3) W szyscy aresztów "ni w  strajilc sostamą 
z wolimi emd', o  ile  r  ie  wdrożono paneoiw n im  po
stępowań?# sądowego.

4) Nie (hrdizie potrącone ’wyr.agTodzeuie 
za c®a's strajku.

5) Unman© zostaje plraedstawlcMsiSwio 25w. 
Za w. Rob. Rola. Rz. P.

Stm owislco robotników^ (którzy inne dali 
się złamać nree% nerTear’©. ętwialty ? smośby roz- 
stirzallwani'a, oraz pracz ransov® vnNby wvHk-' 
l>ań i wstrzymywani© wymwtnrodseń, m usiało 
zwyciężyć. Rotbolmiey mwsńclli uw skać, poza
popraw ą bytu, irzaami® praw  orgr.ufflEcijlii.

*dr *
W  FoMiańsktptn zost’-? aireiszifloiwii’ii’y  za 

kierotwnictwio Pfiraiiirifim -rolinymi. inisiruiktoEr 0- 
•Idrectowv 7;w. Zaw. Rcib Rolo. Rz. P ., tow . E- 
rctil Kalir-owst-?.

. Zarrząd G łów ny Zw. Z«w. Rob. R d n . R», 
P. dbui«ęra’ się. «tor  fcoiw. Krł';miolw!skł f w se y  
scy inn i 'airesztowwił, Wórydh nanw*#?* db- 
tyVhcv*© ipi® sa W ! znane, cost*? Ibenwagjlięidnte 
«atyrihimi«st zwnilinnony. ; Aręs«toiwianię tow. 
Katlinowskierto tw iie m  jest krsycząceon Ifĉ izr 
tmatwiem.

OŚWIADCZENIE ZARZADU GL. ZW. ZA1W.
ROB. ROL. RZ POL.

W óbec ukazania się n Antki w „Słowie 
Ktjf'\Vaki:eim,“ Nr. 138 ,r sp raw ie  p. Michała 
K ukiełki, oświadcz®jtk. na-tepu je : *

P. MicfcfJ K ukiełko aresztow any zestal w  
Ilrutie& aow ie n a  zagr.drie ustaw y o zabezpie- 
czf?r.iu rasieiwów i  ziem iopłodów, za agitację 
stra jkow ą w końcu w cze la ’a i w psźdz:«raik«  
1912 r .;  agitacja ta  b y k  prowadzona na pod- 
s ta z le  w yraźnych zle-eu praw nie działające
go Se-kretsirjfflto Ceatrabiego.

'P. Michał K u k ierk ) na zasądzi© wyże] 
ił*«p 'laaiiiaauej ustaw y skazany został w d r  d '»  
łdteimletracyftnej na  6 mięsa-ęcy wiięzienda;. Mi- 
nisrtenjńm S praw  Wowm. zanniiejczjoło tę  k a rę  
<k 4 mrieisięcy.

|P. Kuiki&lko przoibf wał 4 miesiąc® w  wię
zieniu, edzie go katowźEC, jak rów nież aresz
towanych rofbOitaifków rolnych.

!Zairaąidioiw|i GL absolu tn ie  nic n ie  było 
Tctadomos atoy prbkrarator wytacza? sp raw ę  p  
Kukiełioe i  'aiby ę o  poszukiw ał w cza-ie, gdy 
Kulki ełko znajdow ał s ię  w  w ięzieniu  lu b  nieco 
później.

P. Knki-płko. jaikio k a m y  c-donek orgam- 
ziaęji, zasłał przenn'esieny dio S ieradza, gdrie  
s ię  n ie  ukryw ał i putoliazsnie -występował. P .

K ukiełko zostali usunięty  w tedy, gdy zaczął 
prow adzić p racę 'destrukcyjną, szkodliw ą d la 
Związku. ,

D latego też no tatkę „Slowia K ujaw ikre- 
go“ uiwtżać m usim y za utocnąi insynuację, 
zm ierzającą d/o c/kłamania społeczeństw a.'

Przew odni czący: J. Kwapińskj..
S ekreiarz: M. Nowicki.

Z© Związku D rukarzy. Zeibrame ogólne
pracow ników  gszet (składaczy 'maszyno1 wyeh 
i -ręcznych) w  sp rasm ra  bardzo ważnych od
będzie s ię  ju tro  o godz. 5 pip. w  lokalu  Związ
ku, Bednaffska 24.

Związ-k Prac, K^jskfeh w Pcbee, Al. JeńOB^
lianski© 6. Dz'ś t. j. w sobotę, pirHkłuialBii© o g. 6 
wtocaoTem < w tokala Związku odbędzie ei.ę zetorande 
Zarządu Związku. Prcr-ECad są o puEibtuiailn© przy
bycie towAow.: Mi!wiw. W„ Mlełudab AhŁ, Szadi- 
koiwaki M„ Pteirerwjłki Sz., Mreoińsk' BoL, &«oeipei. 
niak K„ Świercz Igu., Knók St., 'Kisiel 'Maroim, Dą- 
toroiwąikii Jao, i  Pażdziprnśckli Br.

Jaftro pumktnidau'e o goda. 3 pj>, W lokalu 
Ztwiiąizfoa, Al. Jerocoofinlińcie 6. (dawniej 58) odbę
dzie się ogólm© tetorsni© seiwłnictw*. TowarzyaŁ© 
cstonfkoTp;© ZwcezSiu pr*5ws)i eą o punSctela© przy
bycie. Ylejści* za eilcse.aeieea. nowe} Iźg-jtjBnacj! 
ce'emfcowakiej (ziplon©]).

Ze Zw. Metalowtew, W rledsielę <f. 23 to. W. 
o gedz. 10 rano w teate© l^w-archrym (róg Less
ee i Żelaznej) odtoodza© się Wato# Zelbrtnie całc»- 
feów Zwdaziku w celu wybrania 3-cto deiegałów s® 
Zjazd Metalowców. PnoPiany o liczne i  piul fetuato* 
prajtoycie. Wejście a  ofcazanreni kf-iędeczkł człom- 
boweldei; opłaconej mejimnioj *a S5 tydzień.

Baczność m etalow cy ta bryk praslricli. Jutr© O 
god*. 9 min. 30 rano odibedze się walne żebrami© 
metalowców, estodków oddziała Pr?-fciego w tea
trze „Wraog" wrfey ul, ZąbdcowSitóej 87. Wejście za 
cjkaaaniem legatym®^ ccto^kowsfkijej.

Iii toltelii-iświafBW?
Zw iązek N iesa łę łec j fU odziejy SocJaUS-' 

stycznej Dornem© "waitn© eó b r-m e odlbędai© 
się w  niedzielę, d. 30 b. m. w ipieimTszym t«r- 
miclie « gGtda. 4 po  poi., w ifrugim  tm n ia ie  o 
g. 4 min. 30 pip. w lokalu Go»piody Rotooźad- 
cz«(j, Bagfl-Łeia 12®.

W stęp tylko d la  c7,Ioe3c6v .

Selcretmrjaf Zwląyłru ©rynny j©st w© ■wtor
ki, czwartki, p ią tk i ,i sotooły od  godż. 5 do  0 
I pół wice?,. TiT7.T u!! Śniadeddidh 13 m . 7.

D w rga: (MonikoTd© prcvran i są  o: 1)
wykuipywsaai© Isigitymacji na l02tl-22 r. afraid., 
2) opłaceni© zsległyHh ehładetfc, 8) regul'otwar 
ni© waleónoćci ra „Gto-s Nierależny".

K»ło p9łi<»,'hnik» Zwiąsiku Nirzaleńaej aGodsó©- 
ży Socfafetyncnej. Dziś p gedz. 8 wlecz, w lekslu 
Gorspody Rcubctaicaej, Bagatela 12a, odbędzie się 
konferoucja na tama! „Naaze zadania". .Wstęp 
wiołay.

Msiellilszf.
Na PubTe*ną ZwiązeUr Rdtoot-

nioisjrch Stciwis!:v.ys?©ń Spółdżieteydh  zeb ra ł w  
dfłszym  ciągu 16.300 mik. Z tego teaojperatywy, 
nałeżęce do Zwl'irfei złożyły 7 .SCO mit., zaś 
jjd-acotwnicy Związku — S.440 mk.

E ł o s i  D z ? te ! a lH 6 i» .

KrytyMne polożam® pracowników miejskich
w StedloRch.

Dola pracowników aęiejskrch w SiedJoacto jes* 
poproalu zaslraoaająta. Zapacfogi, jdóre były pręy- 
zaace pracowa-ikow państwowym: kom>unafkiyij» i 
TfflLsjsikiE) za miesiące lipiec, sierpień i  wiraesńeA 
pirasowaflcy państwowi I micjtssy innych miast da
wno otrzymał'’, a my, -pracownicy miejtecy miasta 
StedJee, do dziś dnia- nietyUco nie dosraliiśmy zapo
móg, &!« i net per.sję mus'.my wysseikiwać półtora 
miesiąca, z  źytóe jest praecieź co <fc'eó •dreżas©.

Frezydeisł raiasfa Siedlec, pen Sizyimańsllci, stra
szy nas tyra?kmero redukcją, jeaelii będziemy się 
dopominali o te parę (marek, które nem się storni© 
Oislsiy. Dla rałjociaraa redukeja ade jest straszna, 
gdya przyzwyczajcmy fest dio głodu i  chłodu, tylko 
uraędnlcy’ magistraccy boją się bardzo rednlrcj.i 1 
nie dwa zs głośno protestować, mówiąc: trzeba
poczekać, przyjdzie czas, to i  my doatainiemy pie
niądze, a gdzi* pójdziemy, jetteffi nao wyrzucą?"

Zwrawmy się do ©dpowtedtóaŁnych czynników1, 
aby wesr’y w ns'sz© krylytewe położeni©,

Frac®waik elekteowai miejskiej nr Sicdlcaclł.

Wolny pasek...
Ponieważ aRi'A’o  'mi się srfci-Mko od1 bteoŁIE, «Ł 

dŁlesn się po nowe do J. Berenta, ManszaBkoiW- 
aica S7.

(Z# sKfciełik* wypukłe 1,5 D zażądano tam ód*, 
nrni© mk. 859. O n a  ta wydała mi się .ta!k wysoką, 
żo go ni© Icupiilffiw, ale zwróciłem się do inoegp 
śiclopu: femy J. Drabera (ul. Nowogrodzka 21), 
gdzie za takie sanno ezikio’ko zalędamo mik. 800.

iWMz»> tak ogromaą różnicę w cenach, eactelka- 
wiło miale, ile też będzie ikosato^walO teklc szkiełko 
■u G. GerlscŁ*. <felks*ł udałem s’ę zlerawłocanaie. Pe- 
niewsi fzivie'ko uńe pasowało d» ccofaj Ei£-«3®y®tó> 
efeipedjent MftKmżązr.J się podszlśżorwiać jo i  affiKWoe 
weń w ciągu trzech dni.

'Byłem tocrdŁo ravrJemm'e zdZiwiotay, gdy, praft- 
etcedfezy po odbiór bim kli otaf.Tmałoni isarlkę dt) 
leasy ma... mk. 450.

Oo za rozmaitość cdn!
St. Flaktewirt.

\
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Z p e  respodara
tfetowaaia giełdy wMsa*wisi3j,

•FroniM fc-ar.cuake 305 — 312 i  pól.
Dotory Stan. Zęedm. 4300 — 4il75 —4250.

Marki ofiecndeoM© (raefci na Beiplini) 27.75—28.25. 
Korony austirj. (azcfki na WLedeń!) 160—145.

iW prywajtaycn rtbweie 'w Bertimi© fW d. 21 b. 
m. notowaiao raaiikę polską 4.60. (PAT).

PRZEMYSŁ SOL'SY.
IW Polsce powiadamy następujące wytwórnia 

Bodli: Bochnia, Boł-echów, Ciecboctneds, Dolin®, De
la! yn, DraŁ-chyca, Lnoiwrodtov  ̂ KaHtosa, Kosów, Lac
ko, Łamiczyn. Stebnik, WliieiMkia, iWapino. Wszyst
kie te 'wytwórnie — za wyjątkiem Wapna — s% 
państwowymi.

Z "wysnóeniori ych saiiiira państwowych Ciechoci
nek jest w aritómstracśi mśtn. adroiwia puM., Ino
wrocław w aómtoistraoji mi®. Ib. dlzielnicy praakiiej. 
Kałusa jest wyleiwżawitony Tow. Alko. Elkspl. Soli 
potasowych., Deflatytn nieczynny z pciwod.u u*ko- 
dzeń wojennych. '

A'dlmiLnistracja państwowych źtjp solnych ipod- 
lega main. praeim. i  handlu.

Dysponowanie i sprzedaż soli tak tourtownśllawn 
e kraju jak i na eksport należy do imin. skarbu 
(dep. moncpol-O’wy), -względiniiie do jego organu wy- 
koimaiwraego — dizilalu solnego P. Uu Z. A. P .; 
sprzedaż datsfazma soli jest wodna.

produkcja* soli w r. 181)9 we wsziystlkSilcih sali
nach mailcipoMadh od chwili objęcia idh przez Rząd 
ppłslki wymosita przeciętnie miesięcznie 25j910 tom 
soli jadalnej, 27S ton soli bjdlęoeij i 40 ton goli lar 
bry/znej — razem 26328 ton; w 1920 r. wytworzo
no'' soli jałdalinej 27.960 ton i bydlęcej 1J066 ton, rap 
Bem 29.016 fon.

'Produkcja w pierwszej połowie r .’ b. (styczeń 
— czerwiec wl.) wynosiła (,w tonach1) : Bochnia 
19.976. Boileełiów 2.438. Dolina 2.305, Brotabycs 
M U , KaStuisa 1.511, Kosów 2.533, Lacko 2 836, Łam- 
ezyn *.688, Stebnik 4.085, TOelteziks 84376.

W tym czasie przepracowane diniówek 617,055. 
Wypada zatem w przeci ęcioi ma dn.iówikę 224 log. 

Opalu omyto w tym caasńe 37.617 tonu

GYHół WARSZAWSKI 
Byr. St. MrsGzkowshi.

0x14, 8  w ie c z . SEJUSACJAs 
4 . WortSoyS) 6. GRELŁ.Y3, ? TAGI AM U7 Li
t t le  SILL, THUASSC GSULD Comp. WIEA

DUD BA tresura koni 1 reszta atrakcyj«

D r .  A b r a m s k ł
Choroby skóry, weneryczne, płciowe. Roentgen 

M arszałkow ska 113, te!. 106-61, od 4—6.
Panie 1—2.

Kronika.
Wykrycie spekulantów walutowych. Jak

się dow iadujem y, policja krakowslka w ipaifa 
a a  ślad' ror^aai^ow auej szajk i spekuUiantów 
wiailutowycih. Spetkviiiarje id i  polecały na  tom, 
że kmrzyatając z niższegu to r s u  m arek  tne- 
m ieckich i dolarów  w W arszawie, wyjeżdżali 
omi do (stolicy i skupyw ali wiailuity, by po po
w rocie -to K ra to w a  następnego din-ia -przedać 
je po wyższym to m ie . Uzydkiwaue przez te 
ep e to lcc je  kwoty doehcdŁly do  nulvm .w ych 
sum.

STAN POGODY 
(iwedluig danych Państw. Instytutu Meteor®!.).

ZiCiiicBa pogody w dniu wczorajszymi nastąpiła 
pod wpływem niżu 'baromelryciziiego, poruszs.a ago 
się i  uad naoraa Pć imowEieęjo ku Fimkiraidji. Desze?, 
spadły na Pomorzu, w WdoUflapiolisc® i w Polsce 
środkowej, natomiast w Małopolsc© i na nosach 
TOchodnich utrzymywała się jeszcze dość piękna 
pogoda. #

Tempera/tura najwyższa wynosiła -wczoraj w 
Waranowi© 17.7°, najniższa 8°; w  Zakopanem iot»- 
g-laj 20 i — 1.

Przewidywany przebieg pogody w dniu dzi- 
Kejszym: Najlpierw przFłwetżime poctawitrtw, chło
dniej. mdê 3caimi cęedy. wiatry zadhodnie i pótnoc- 
no^achiodiii®. potom polepszanie się stanu pogody.

^ (a) Kursy dla lekarzy sanitarnych i lekarzy
■weterynaryjnych. Magistrat m, si. Warszawy na 
wiaioeek Wydsiołu- Zdrowia iPubiiczcCgo zargamizo- 
waj pray Instytucie Hygienic®: ym kursy dla toka
rzy sanitarnych i le&aray weteryc-rryjaycłi. Kursy 
te imają na calu stworzyć saaitęp lekarzy lachowych, 
którzy amrtolilby wyczuć i zbadać naukowo miejsco
wo wamniki zdrowotne, którzy by umieli udziwlaó 
widka&óweik orgafoom eaimoTTnćtowyrn, oraz wskazy
wać na konieczność zarządzeń d urządneń w ca kre
s ie  medycyny z&pofoiegwoziej i hygi-eny gpotocznej, 
a to ze względu, że udhwiakaia' praez Sejim ustarwa 
samiitema zailiiciaa się do zstkrwsu spraw samerządio- 
wych. "W Botece braik takich lielcâ ay  ̂ temu bra
kowi! mają zaradzić zargamieowiaine kursy deksataL 
cające. Kursy mają na celu mietyHco wykłady wia- 
dóm'oi'ci z daedziny hygtony. brScterijologjii i teicih- 
niiki sanitarnej, lerz tnOaże rozszerzenie i przystoso
wani? -wiedzy eanitamaj do praktyki życia ̂  w tym 
celu podczas trwania kiuirsów shiohrctse będą .zwie
dzali arsadwsŁio solnitarne miejslde, falbryfei, targi 
i  t. p. Wykłcdy prowadzą przeważnie praWsoroiwie 
TutówersytEtu; Bujwid, dr. Bruner, dir. Cfc-dźko, 
prof. TMeragowstkż. proł. Gerdziglkowsiki, dr. Kar- 
r«Wc!, dr. Pawliloowt=ki, dr. Polak, dr. Sieriliow- 
slki dir. Szmnmło, 1 dr. ehemji ’Wiehrotwaiki/Na tour- 
Sy zapisało 'się 46 łefcaray, z różnych miejscowości

państwa. Otwarci© kursów odbyto się w ratuszu 
pracz prezydenta miasta p. Diraeiwi ck'ego, w obec
ności prezesa, i cztontków Rady Miejskiej, praedata- 
wioiełi magistratu, rządu i świata naiukowego oraz 
licznie zebra1.) ycia lekarzy. Po praemówieniiach pre
zydenta miasta, p. Draewuecldego, neczeJ iika wy
działu Zdrowia PubKczmiego, d-ra jBogucEciego, praert- 
stawidelia mfeisterjion adrcrwiiti, roftekitwa i  praed- 
stawiciela ingitytutu HygienicBnogo. protf. Bujwid 
mial piorwasy wykład- „O znacaoaki hygietr.y 4po- 
leccJiej w Potece“.

Ofiary dla jeńców w naifcutee (żyfwntość, odzież, 
obuwie) przyjneuj© codtóennii© skład komitoiiu Po- 
miocy jetóceon ul. iKrakowsfci'e Praodraiia^ci© Nr. 60, 
od goidz. 9 ratio do 6 wiccas., oraz Koło Dofók ul. 
Nowy świjut Nr. 72 od godz, 10 ramo d;o 3 i  pól pp.

Obliczanie ofiar na rzecz jeńców, (zebrań© w
czasie trzydnió-wki) dokonywa się w Baniku Stołecz
nym (I oddział miejistó). Do tej pory, przez 2 dni, 
obliczono o k . 1.121.215. OblŁcaanie Trwa dalej.

W sprawie opodatkowania spadków. Mimaste- 
rjumi' Skairbu nadsyła nam następujący tomiuEriikai!:

,vW«dług .przepisów, obowiązujących na obffla- 
rao dawnego Rrółestlwis ibongresowego or>ca powia
tów białostockiego, bielskiego i sckc&laiego mają 
spadkobiercy i legatarjusizie zawiadloimić Urząd Skar
bowy Podatfków i Opłat Skarbowych o emiierci spad- 
ikodawcy w oiąigu miesiąca od dnia, w którym r?ę
0 nliiej dowiodeieli. Ten sam obowiązek ma wytoo- 
mamtea testannentu, kuiraior spsdlou wriknrąoego oraa 
ojidoc lub opMcuia spadkobiercy ('legctarjiusza) m -  
łoletmiego lub beawłateraowiolnego (par. 53 rozp. z 
dm. 22 lip ca 1920 Dz. U. nr. 78 pens. 524).

Osoby t© — jeśli mie .dopAłniły obow-iąakiu po
wyższego — utogają grtzywmito do wysckości 50.000 
sak. (and. 32 przepisów o opodatkowaniu spadków
1 darowizn z d. 2 czerwca 1920 r. dz. ust. Nr 49 
P(or. 300)".

W myśl rozpoiraądzetttia mimteterjailńego % dhia 
5 siterpnia 1921 r  (ogtoszoanego w daiu 28 wrzeó-iia 
1821 r. w rrr. 79 Dz, Ust. potz. 543) grzywna nie 
będni® nałożona miano miedopeMehia obowiązku, 
o -którym mow® — jeśli spadkodawca zmarł w cza- 
si» od dnia 1 raftyczniia 1916 r. do dmiai 28 .paździer
nik® 1921 r., a Urząd Skarbowy otrzyma od której
kolwiek z osób wyżej wymicmikłnycb zawiadomie
nie o śmi er ci ap«*d!kPdarwcy najpóźniej w  dniu 28 
grudni* 1891 r.

'Kto wlęfo dotyefcezjas ni© wypeMł obownądfcu 
wwtadomienito Uraędto Skarbowego o śmierm Spad
kodawcy. uniknie kary. jeśli zawiadomii W tenmii- 
riiie ulgowym t. j. do dnia 23 grudmin 1921 r.

Co db wypadków śmierci, które csjdą po dniu 
28 października 1921 r. władpe skarbowi© w razi© 
iji'ezawiiadomi'niia o śmierci spadkodawcy w ciąga 
miesiąc* będą beawzględni© w^imieraały grzywny. 
Tek sanno uczynią co d!o wypadków dawniejszych, 
o lileby strony rite dlotravmaly fermiinu uiligoweigB.

Zawiadomienie motna wrieić na piśimł©. Hub 
ustnie. N®’eźy podsć iimłę. nazwtisko i1 zawód spad
kodawcy, miejscowość (dokładny adres), w btór*j 
stele zamieisdlffjwał oraz tę. w której zmarł (jeśli 
Sonierć ■austapife pxwa miejscem Btełegó zamiesdlca- 
rt«. ’arrona i ncwwiska oraz adnssy wsaivistkVh sp-.d- 
kobłerców i ieratsrnjuszów, wreszcie wlswisfflato miej- 
scwwwścd w krafu i zagranicą, w których zmiapujie 
się mrajatok sipcdfeowy.

JeSli fest kilku spadkobierców (Tęgaitorfusnów), 
to oczywiści© wystarcza zawiadomiłem'©, wywtoso. 
wam© do Uraędu Skarbowego prze jednego z  nich.

TV coin uzdrowienia finansów państwa. Komi
tet .wykctoaiwczy 7żwi*mków Zawodowych pracowai- 
ków państrwowyah wydaił od‘emwę. w której wskazu
jąc 'Oa wysi-’ki rządru. mające na co1 u regulowanie 
fimn-sów państwowych, nawołuj© do składamSa o- 
szczędTBOścii w iPąństlwoiw?(j Kasie iPożyczikioiwej, albo 
do kupowania. hSitotdW skarbowych,

WYPADKI.
Wynik ob/awy na czarnej gieMtóe. Podtaas O-

negdajistsej olbłswy ma cBarmei glełdzrto u« plaicu B "in- 
loowyoi i sąsiednich ulicach, pol'cjc 12-go fcocmia*- 
rjaitu REtrzymata 58 csób. Po ziareitostrawisfliiiu i za- 
ptoautu w itraędtó© śU-dczym na czarną Histe. rysrgt- 
fe'ch wBRDiriwKBydi awoinioffi© z» 7xto iwiaB-ir'i«im. 
Dcrwody raecraaw© w postaci: 290 rb iłotem, -300 
d©torów. 500 'korom, i 500 Iramków c^-ebromo d cd'»- 
słano dó djfwpaasicf! sa ta jwikof'i lS-gę okręgu, w 
mvśl ustawy g dciia 1 Mpca 1920 r. (uiliknny hłind-ed 
walutą).

Postrzelenie. Na u9. Solec prsed donnema Nr. 51 
wynikła bójka międay k liku węć ajzarnm'. piraycmrun 
p®d'ł strzał i ugodzony zost«>l w breuich Antoni Kiaj- 
tan. OCrenriaikowink'' 87). którego w stornie oiBffldnn 
PTZetwl'oeJb pegotowj® do 'apitefta iDroeriąte J  wus. 
Na odgłos strzału nedbiagła. poikfia. która arec<atio- 
wała dwóch ueseatoików bólkń: KaaiimfeTz* Mito-
SBewriktego i K«z'im*i«raa Hdltmeina z ul. G 4 t« j 
Nr 1d. Przy oftBitowun Tirialemiomo rermolweT z 4 nar 
bojanii. Kto postraelił Kiajtama. narad© uteustóocruo.

OiTadziony w hotelu. Z saMM miocinej z oum'eru 
w hotelu ..Bristol'', zs'jlmowameigo pn«ca A.(kima Ka- 
mćń-kiiTto gkradżiano paproro4ni©e z'©ta w paski 
platmow©. 7jegrrcik złoty ma rękę i dbrsmike złotą 
duikctow.ą. Okradztonr obliica®1 wrjrbośś biaiuiterjt 1:3 
pół mjljn'1® marek.

OkradWnic restauracji WeścOTefe roetauir^cjl 
p. n  ..ZraesBeirie ipr-icowTriików gsstiromomj czmych" 
w hotelu Saddm od pewmego czrsiu zauw-źylii ey- 
stiknwtyczna kradaiież wya-cJbów ptotw-owamnrcih ora® 
wódek i kkiierów. Mwrn© zrrpkscourj csujiniości na 
ślicd sprawcy kraddefty ni© natrcffiioino. iDomono o- 
negdaqj zarząd reistai-r-cji otrzymał wisilcscówfci. fce 
platery i trunki anejdujia s ię , w ruteisokaiaiu żony 
wiewea. Kjasumeirv Ziełemite-okiej. pray ul. KotoeJ- 
mej Nr. 10. W óhwiilii wejścia pól&jii Zi«tem'©cks yb 
siłowała uikryć pSatery w łómku, zaś butelkę wód- 
la — pod sukiemką. lecz odieb-raimo tylibo miiikł̂  
(tześić. Natosniast w ciągu ostatnich Mliku tygodi* 
skradziono 8 — 10 tuzinów M«tk. noży i widelców 
oraa, 40 butotok wó^M i ' Fletem ma ogóto.a surnsę 
180.000 m-k. .Dochodzęni© msteUto. ż© Irrodzieży do
puszczała ©'« slbżaca ma przychodnie Wtodysława 
SkomorowrJka która tnoeeHkafe w kiwhni remean z 
Zielef.deolca iNadto zmoleraiioiio lyiikę platerowaną a 
fimrarf ..Polcmja". Oteerrto ste. ®e Skomsorcwsika po- 
nmednio i;htóyła w TOstVurc.Pr .Jtotomte*'. skąd wy
dalono ją »• kradzieże. S. I Z. aresztowano._______

Z  s ą d ó w .
0 agitacją komunistyczny

Praez dlwa diri Uibiegto sąd efcręgjowy, pcidl 
praew-. sędlzi-ego Grzybowskie®? .sąkMt gpraiw? o a- 
gitaoję toną-jintetyczną'! po wyistocbanau świadków 
(naozellnifca wydzia&u deffemsywy Mita. ©pr. wewo. 
Snarsktegio i .Łamych), tudzież praeiaiówiień ppro- 
kurartera Wasjerbeirgera i obrońców, wydal późnym 
wiiacaorem wyrok, skaziuijący Stomrî iara-a Chaichul- 
skięgo 4 Jóoefa Węsk-a na 4 lata więziiieuiiia, a po 
ZEBUosowaniiiu deitoreta o aminest-fi — n« 2 lata, im- 
nydh Tizkaraoiuycih Fraiańszika ś Juliana Proroków 
i WilaJdyisSiaiwę fijSaką uapewirmil ■ e .btratoi ctawoidów 
winy.

Teatr i M uzyka.
Z SALI KONCERTDim.

Pianiści: Leo S rate (Fdkznn' »ja) _  JJjCksymilj^n) 
Barac (konserwatorium).

P. Sir»t* aa  koncercie środowym zawió-'!! nieco 
m & Atfc: o tyle im-aaciwilcte, ż© wylbral sobóe oa 
popia w.ytiąiczm-e H jtbinistełmie, i w dodatku utwory 
bea watrtośctow-ej treści. A tam, gdfcio kompozytor 
arie miait uio do poiwi'e*Izefiiia ciekawego, najlepszy 
wyikKMi&wicia niia ui© stworzy. Trudno ocenić, co 
wart jest ip. Siirotą, jako iadywiidual-ność artystycz
na o ctoreślouej fiajanwn^ duchowej, kiedy niema 
oaeiin żmieirzyć tteij fizjoiomji.

O tedintc© p. Sinoty wilemy już, ź© j.e»t isto
tni© fenoimieiniEilns). Szkoda, że artysto mi© dal nann 
imoaności poziraamia «j-efbto inietyHikio z tej strony.

Orkiestra^ pold1 ktonuinktoim p .  Bron. Souilca, wy- 
kouafiai prócz ak»impaa!|j*imie.ntu wi konoerci© fort®- 
piahowym es-dur Rukdnstedmi — nadto jesaczi© po
emat symfoałi;iCHny ,,Wie!iitaw*<i. Smetany.

* *
Jako n-lewiątipliwy talent pisuistyczny, wirtnte- 

sorwslki, zmjpireaeintowal cię ma cawartkoiwyim klofflioer- 
cte w ioooiscirwatWjiuim p. Maksymiljan Barao. Pro
gram byt ciekawy; Bawteralt iamtWBj.ę cugawolwą i 
fugę g-moil Bacfeu, wcna.tę h-moill Otopinai ualdto 
szereg pcaeśltitonych dlrolbtoagńw Dbbuss/ego (roR-

'P.0 'CEyiaa.jący się oid „Les oolłines <i“Anxicaęci'“) ,  
oraz (Utworów Skpjabini&. ^

Ba-ch wyipaidl dtotarae, nawet Mogól piękni®. 
Za to nó.e wydiajje oni się, alby Chop u byS muzyką 
dla p. Baraca. Ponnijciąc nfezrapełn© opasniowaase 
techstilczn© son-aiiy — nerwiorwiość jego pianisty jest, 
jalr o-a 'Ohoipiina, czemś nieco za gruibem, a  czaru 
i  niewypowiedzianej aubtelncścl smuzyka szopenow  ̂
Ckltej ni© 'd'a się zrobić ani lewym pedałem, ani ma* 
duattiarii-nm, zresztą zacnaepmesn pkintóinieim.

Dtebuss/ego i Ski-jalbina cdegrgl konceatant 
»naczni'e łepitej, łaldnlie; tnoisykę łę wSdio-canie lubi. 
Niamnieg, misno inne pozory, i tu przejawiła się 
indyiwidiuiafaoiść artysiy jeazcze — nieco chroipBwata.

Można mieć jednali 'UBBaadiataią nadjsi'eję, że 
w piraysizlłośri rozwój ductrowy, w.sjpotmeśoay prae* 
talent artysty, tę kaaciasbeść dkirihiową wy^aidii.

J. U.

Teatr Wielki. iD aiś „A id® ", ju t ro  o g. 3 po pot.
po cenach zniżorycih balet ,.'Paa Twardowski", ju
tro wieczoreim Zamarłe oczy1' orua batot ,^z;eh©- 
rezada‘‘. W -poniedzatok ..Tosca1 ‘.

Teatr Eozmrutaśoł. Dziś „Dztoj© stóonu". W 
próbach dramat S t iRraybyszewgktego -p. t .  Mia
sto". 'Reżyseruje p. ‘Wysodka. JedEc«seśtóe s 
stem" roapoceną się próby z  komedji iM. Fijałkow
skiego p it jWierlna kochanka".

Teatr Pelski. Dziś „Chory % urojenia1*. Jutro 
po raz pienY.issy po eonach zniżonych, ukaż© się na 
petoudniiowemi praedstawiemiu -o godz. ‘3 i  pól 
„T*(piui“.

Teatr Reduta. JhiŁ i jutro wtocz. ..iPraecbo-
dzień", jutro o godz. 3 i pól pp. PO cemodh wniaou 
nyc-h ..l’apitrowv top,hau©k‘‘ J. Saonuarwsikiego.

Teatr Mały.’ Dziś ..Ósma żom* Si'no'arodego". 
Jiuit.ro o godz. 4 po południu ukaże się po cenach 
eniżonych .jKiomeert" Babra.

Toatr Praski. Dziś i juitro wietczowto -.Dobra© 
skrojony frak". Jutro o go'dz. 3 1 pól PP. po cenach 
zniżonych ,.iWi'ce3c i ■Wacek'*.

Teatr Powszechny. Dziś pierwszy rsm wocternj 
.jNiitoructoe" z tawcwakitogo łłcaa. M. iWinklera.

Teatr dla dcteci i rałodaicśy. Tartr dla dzieci
i młodzieży (Teatr Neiwy. ul. Majrarołkoiwsika 125) 
rozpoczyna sezon w potowi© lirtapada .JPainenn Ta. 
deuszem" M'ick:«wr.ca». Datelo to t M t  się w uSdA- 
dote-aoanicenym na inauguracyjnem pracdstewilittniu 
djte młodzież^ azfeotatej, 7.n;ś o*< ui'edin:«'lin;eim' — dia 
dtóeci — 'baśń fantastyraasa JW tfcrainia kartoW".

n a  r o k  i @ 2 2 .  .

Zamówienia przyjmuje Księgarnia Robotnicza (Warszawa, Wspól
na 17)'. Wszystkie organizacje partyjne, związki zawodoWe oraz inne in
stytucje robotnicze uprasza się o natychmiastowe nadsyłanie zamówień 
celem uregulowania nakładu.

Ogłoszenia rów nież p rzy jm uje  K sięgarn ia  R obotnicza.

J N a j t s & u ic j  ffip2»3© <ijsij©  
Ksopsratywem, Staw. i t. p. inststisajssn

„ S p ó ł k a  P o l s k a . 44

S t .  K e l t i c  o  w @ k l  &  C i ©
W arsza w a i Al. J si'eK o lln istlie  fk  53  (d aw n y 6?)

z własnych składów
TOWSPy kolor.jalne

K a k s s ,  czekoladę i cukry  
R y ż  i kaszą

Śledzie na beczki
K Sydie i dodatki do prania 

fóidi zagrań.
Pastf do obuwia

S ie ja  miner, i smary

J  FcśsieszHa w?sjł!a lialijg, iseiiEracia ad Hraizieiy w M z s .  ^

W yszedł Mr. 17

„ G S o s  K e f e i e t s s

ilStfllłttllit OHOGftil.

■Ihładsa U  otwarta t8<że nie
dziela—dyżury 4—6. Ceny przy
stępne. »

18 b. m. zagubiono świa- 
yiliH dectwo tymczasowego ur
lopowania wydane przez P. K. U. 
21 p. p„ na imię Feliks Mlssala.

musieli! "‘p ' S n t S S "
poszukuje stałego zajęcia w kló-. 
rymkolwiek z teatrów miejsco
wych. Łaskawe oferty do Admi
nistracji „R obotnika", Warecka 7 
pod „Sufler”. _____
ito im 'te ru  Palta> kurtki, kożusz- 

ki. f u t r a ,  bekiesze, 
burki, wielki wybór, ceny fabry
czne, hurt, detal. Slpowskł ł S-ka 
C hm ielna 49, teł. 242-93.
,4iTFdIliłV na ubran|a. kostju- 
iUn 11-itJrrm I my, palta itp. pole
ca po cenach przystępnych Skład 
S u k n a ,  Mieczysław Ciepichatł, 
S-to Krzyska 27.

Do nabycia w  Administracji „Robotnika" 
/  Cena numeru 10 Mk.

W arecka Nr. 7.

O & a j s j a l l i  HieSils
rozmaite w wielkim wyborze wy
przedaję najtaniejl Uwagol Szpi- 

talna 4 „Juljan“. ___

Dr. I .  SuMiistcłn
b. st. ord. szp. powróci! z Buska. 
Przyjm. od 3—6. W eneryczna  
i sk ó r n e - Sienna 9, tel. 192-70

Br. M las 88!fiBanli W 1
duena 1). Choroby wen?yczne i 
skóry, wznowił przyjęcia Przyj
muje obecnie. Miodowa 9, m. 5. 

Od IV,- 2 ‘/,; 4—7.

D r .  T u r s z  l akuszerja
Chłodna 15, telef. 41-59, od 5—7.

“1?. f .  R0ST&0WSKI
lekarz asystent szpłt. św. Łazarza 
Chor. skór., wener., analizy krwi 
na syfilis (Wasserman). Chłodna 
26. tel. 99-29- Od 2 - 4  i 6—8.

LEMES-DSliTY £TA
E. rłSEEUSOH 

Zęby sztuczne, korony, mostki, 
plomby. IśfollBka 34—5 II piętro

0  m a L P z e n i a L c l t .
Nie serca szukają lecz twarzy

Kawalerowie:
Naiwna ta, która marzy

Niechaj się dowie 
Że niż o ideałach śnić.
Lepiej się Kneippa mydłem myc
Do nabycia we w s z y s t k i c h  perfu 
m erjach , ap tekach  I sk ładach  ap
tecznych. Praw dziw e tylko z po d 
pisem R W łodarski, Warszawa. 
N ow o-K arm elicka 1, telef. 133-14.
________  - A -

istrmłl

ssulm at
mek „Wodan*

w ełniane na  u b ran ia  
_ m ęskie  i dam skie  po 

cenach  fabrycznych hurtow o-de- 
talicznie. B S i p o  w s k i i S-ka, 
C hm ielna 49, tel. 242-93.

gońcy do biurd. Zgła
szać się  tylko ze świa

dectwami. Chmielna 49, m. 3, od 
godz. 7—9 wlecz.

sa szwaczki do 
obszywania tasie- 
Nowy.Swiat 66.

dom zimowy 7 po
kojowy, ogród owo

cowy 400 drzew, 6 morgów grun
tu do sprzedania. Wiadomość 
godz. 9—10 rano, tel. 25-8i.

iiSiiBi 51» « l  SM-
FfFtjLC (z fotografją) wystawlo- 
lU l ł lU  nc pod L. 235 przez 
Dowództwo Wojsk Kolumny Sa
mochodów w Warszawie na na
zwisko. Waloszek fliojzy z Pie
trzykowie pow Żywiec. Doku
ment ten unieważnia się.

B u t y  f i l c o w e
dostarcza Biuro Handlowo-Komisowe Z. KosSanfeerg, S-to Krzy

ska 46, m. 25. Tel. 283 68 do 4-tej. \
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